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KSR uchwaliła:
■ Program realizacji uchwał VII plenum w hucie
■ Nadawanie tytułu Zasłużonego Pracownika HiL

22 Lipca świętem radości
i wypoczynku

Tegoroczne Święto Odro­
czenia załoga huty będzie 
obchodzić — zgodnie z trady­
cją — w radosnym nastroju 
beztroskiego, letniego wypo­
czynku. Dobre wyniki pracy 
kombinatu w I półroczu br., 
realizacja zobowiązań dla u- 
czczenia 50-lecia Rewolucji 
Październikowej oraz Świę­
ta Pracy, VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych i Święta 
Odrodzenia — umożliwiła do­
starczenie dodatkowo tysięcy 
ton wyrobów huty dla po­
trzeb gospodarki narodowej i 
na eksport.

Swoją ofiarną i wydajna, 
codzienną pracą załogi hutni­
cze i OR HPR wcielają w ży­
cie historyczny manifest 
PKWN z 22 lipca 1944 r. Dla­
tego też nadchodzące Święto 
Lipcowe będziemy witać z u-

w. pieca nr 4

CZWARTY WIELKI PIEC 
HUTY, pracuje już od 
1961 roku. W 1964 roku 

poddano go kapitalnemu re­
montowi, jednak o ograniczo­
nym zakresie robót. Teraz 
piec mu siał być zatrzymany 
(dokładnie 6 bm.) do pełnego 
kapitalnego remontu. Po jego 
wykonaniu wp. nr 4 będzie 
prawie jak nowy, niewiele po­
zostanie w nim starych części.

Przewiduje się m. in. doko­
nanie wymiany części pan­
cerza pieca, wymiany wszy­
stkich chłodnic, 
wymurówki 
wykładziny 
pieca. Koszt 
wyniesie ok.

wymiany 
oraz wymiany 

węglowej garu 
tego remontu 
55 min złotych.

(Dalszy ciąg na str. 3)

SPARTAKIADA
MISTRZOWIE 

W PODNOSZENIU 
CIĘŻARKA

11 bm. odbyły się na stadionie 
KS Hutnik finałowe zawody Spar­
takiady w konkurencji podno­
szenia ciężarka. Drużyny posz­
czególnych wydziałów huty skła­
dały się z pięciu zawodników. A 
oto rezul.aty (kolejność drużyn).

Na pierwszym miejscu uplaso­
wał się Zakład Koksochemiczny 
— 3M punktów. Na drugim miej­
scu — Walcownia Zimna Blach, 
374 punkty. Na trzecim — Wy­
dział Remontu Ma-zyn i Urzą­
dzeń, 270 punktów. Dalsze miejsca 
zajęły następulące wydziały: OR 
HPR (206). Walcownia Gorąca 
Blach (IW). Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych (145). Wydział Od­
lewnie (13«) i Wydział Machanicz- 
no-Konstrukcyjny (13«). 

czuciem radości i zadowole­
nia z dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Okres w pełni lata umożli­
wi wykorzystanie dwóch dni 
wolnych od pracy, tj. soboty 
22-go i niedzieli 23-go lipca

Z hutniczego rajdu „Pieniny 67“
Już po raz piąty rzesza 

hutników przemierzyła uro­
cze szlaki pienińskie w ra­
mach Centralnego Rajdu Hut­
ników „Pieniny 67", zorgani­
zowanego przez Zakładowy 
Oddział PTTK HiL przy 
współudziale Zarządu Głów­
nego ZZH i Federacji Spor­
towej „Hutnik”. W tym roku 
lfbzba uczestników powięk­
szyła się do ponad 900, z czs- 
go aż 725 turystów startowa­
ło w dyscyplinie turystyki 
górskiej i 90 — w motorowej.

W tej masowej, hutniczej 
imprezie turystycznej uczest­
niczyli przedstawiciele wielu 
zakładów produkcyjnych, nie 
tylko z resortu hutnictwa, 
m. in. z hut: Kościuszko 
Warszawa, Bobrek. ' Pokój, 
z HCP Poznań. Oddziału Trak­
cji PKP z Katowic, Zakła­
dów Szklarskich Przemyślu 
Terenowego z Krakowa, klu­
bu PTTK ze Szczawnicy. Klu­
bu Motorowego „Junak” z 
Katowic, Klubu Turystyki 
Pieszej „Stonoga” z Białego­
stoku oraz turyści indywi­
dualni z Łodzi. Gdańska, Czę­
stochowy i Cieszyna.

Temu, kto widział Pie­
niny nie trzeba zachwalać 
ich piękna. Na trasie spotka­
liśmy wielu znajomych z po 
przednich rajdów, którzy po­
wrócili tu znowu. Spotkaliśmy 
też najs*arszego turystę Ta­
deusza Chałupnika oraz. 8-Iet- 
nią Danusię Misztnr i 5-let- 
niego Zbysia Danka, którzy 
dzielnie dotrzymywali kroku 
rodzicom.

Turyści mieli do wyboru 
kilka malowniczych szlaków 
górskich 
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—_ 75 razy podniósł 
miejsce), “ 
__ 74 razy podniósł
miejsce). Sławomir
— 70, Paweł. Gnląh 
Marian Kucharczyk 
Marek Dankn z ZK

Najlepsze wyniki indywidualne 
osiągnęli: Henryk Bochenek z 
Wydz. W-1T, który 33 razy pod­
niósł ciężarek (t miejsce), Bogdan 
Szmida z ZK 
ciężarek (II 
Wajier z 7K 
ciężarek (III 
Jarosz z ZK 
Z P-«2 — 63. 
z F-62 — 64 i
— «4 razy podn-ósl‘ ciężarek. Du­
dzie ci zasłużyli sobie na miano 
„siłaczy".

Warto podkreślić, że w elimi­
nacjach startowało w wydziałach 
liii. 11.372 pracowników. .Niespo­
dzianką zawodów finałowych by­
ło nie stawienie sję na stadionie 
drużyny Aglomerowni, która w 
tej konku-encji została mistrzem 
XIII Spartakiady. Zawody prze­
prowadził bardzo sprawnie F.d- 
mund Grzywnowle*. (jd)

przede wszystkim na zdrowy 
i przyjemny wypoczynek po­
za miastem, w bezpośrednim 
obcowaniu z przyrodą — w 
gronie swych najbliższych.

A oto podajemy orientacyj­
ny program uroczystości i im­
prez dla załogi kombinatu.
• uroezyste posiedzenie 

KSR huty odbędzie się we 
środę 19 lipca o godzinie 14.30 
w_sali teatralnej, bud. S; w 

(Dokończenie na str. 2)

Szczególnie piękna trasa, 
którą przemierzyła również 
i drużyna ..Głosu’’ prowadziła 
z Rytra przez Przehybę i Kro­
ścienko na metę do Sromo 
wiec Niżnych. Wędrując lesi­
stymi zboczami i polanami 
zachwycaliśmy się wspaniały­
mi widokami grzbietów gór­
skich i odległych turni ta - 
trzańskich. Niezapomniane też 
wrażenia pozostaną rajdow­
com z uroczego biwaku, zor­
ganizowanego w Sromowcach 
u podnóża Trzech Koron i 
Przełomu Dunajca, 
śliczny 
ogromny, 
sobie coś 
cego nad 
się znad 
schroniska turystycznego Od­
działu PTTK HiL.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Ten pie­
rna urok 
wyobrazić 
urzekają-

zakątek
Trudno
bardziej
widok wznoszącego 
urwistego zbocza

Czterdziestą czwartą 
Konferencję Samorzą­
du Robotniczego w hu­
cie otworzył jej prze­
wodniczący I sekre­

tarz KF PZPR tow. T. Wa­
chowski, stwierdzając na 
wstępie, iż dobre wyniki osią­
gnięte przez załogę HiL w I 
półroczu br. można już w 
poważnej mierze przypisać 
realizacji uchwał VII plenum 
KC, gdyż jeszcze w trakcie 
opracowania programu trwa­
jącego 8 miesięcy wiele 
wniosków zostało wdrożo­
nych w życie. Z kolei zabrał 
głos przewodniczący Komisji 
Głównej Usprawniania Eko­
nomiki i Organizacji w hucie 
dyr. ekonomiczny HiL S. Su- 
ehoński, dokonując omówie­
nia programu realizacji 
uchwal VII plenum, stanowią­
cego uwieńczenie wielomie­
sięcznych prac gł. komisji. 5 
podkomisji problemowych, 10 
komisji wydziałów oraz za­
kładów, wreszcie całego ak­
tywu polityczno-gospodarcze­
go huty.

Warto przypomnieć, iż 
prace Komisji Głównej 
podzielono na dwa eta­

py. Mianowicie do 8 grudnia 
i:b. r. podjęte zostały zamie­
rzenia mające na celu po­
myślne zakończenie zadań 
huty w ub.r. — po czym do 
31 stycznia br. przeprowadzo­
no analizę wytycznych do 
planu roku bież, i opracowa­
no program działania pierw­
szego etapu. Do 30 czerwca 
zakończone zostały prace dru­
giego etapu, tj. opracowano

■ DOBRZE PRACUJĄ ■

Pieców kierowana przez inż. 
Mieczysława Sitarskiego. Ze­
spół ten ma za sobą piękny 
dorobek. Należał do jednych 
z pierwszych brygad wielko­
piecowych, które przystąpiły 
do współzawodnictwa o tytuł 
BPS. Kierowali brygadą ko­
lejno w 1960 roku inż. Sitek, 
a w 1961 roku inż. Szwedow- 
ski. Zespól zdobył tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej, u- 
dokumentował swoją pracą i 
zawsze aktywną postawą, że 
na wyróżnienie to w pełni 
zasłużył. Pracuje bardzo do­
brze. ofiarnie i wydajnie. Na 
każdym stanowisku jakie jego 
członkom powierza kierow­
nictwo wydziału, wykazuje 
inicjatywę i dużą odpowie­
dzialność. Kierownik brygady 
inż. Mieczysław Sitarski jest 
obecnie mistrzem wp. nr 5 — 
jednostki, która da'e przecię­
tnie po 2.5 tys. ton surów­
ki na dobę i która pracuje 
nadzwyczaj rytmicznie. Więk­
szość członków brygady nale­
ży do obsady wielkiego pieca 
nr 2.

Przedstawiamy członków 
przodującej brygady BPS nie 
tylko Wielkich Pieców, ale 
w skali całej huty, brygady o- 

długofalowy program popra­
wy. Tak powstał program 
usprawnień ekonomiki i orga­
nizacji w HiL do 1970 r.

• Sprzyjający klimat stwo­
rzony przez organizację par­
tyjną huty i inne organizacje 
społeczne, czy naukowo-tech­
niczne (NOT), wielka mobili­
zacja całego aktywu huty, 
wyzwolenie inicjatywy w wy­
działach huty, praca Komisji 
Głównej i pozostałych ko­
misji spowodowały olbrzymi 
napływ wniosków, których 
zostało zgłoszonych aż 4.671.

W sobotę spotkanie wykładowców
szkolenia partyjnego

ROK SZKOLENIOWY do­
biegł już końca, podsumo­
wane zostały wyniki i wy­

tyczono program na rok przy­
szły. W sobotę 15 bm. spot­
kają się z tej okazji o godzi­
nie 12 w sali teatralnej HiL 
ludzie- którzy wnieśli 
większy wkład w tegorocz­
ne szkolenie partyjne — wy­
kładowcy. W spotkaniu mają­
cym charakter bardzo uroczy­
sty, udział biorą również 
członkowie komisji szkolenio­
wej KF oraz członkowie ko­
misji szkoleniowych poszcze­
gólnych Komitetów Zakłado­
wych.

W czasie spotkania omówi 
się wyniki uzyskane w dzia- 

fiamie realizującej zobowią­
zania na cześć Święta Odro­
dzenia Polski Ludowej.
góry po lewej:

INŻ. STANISŁAW BALCER
— KIEROWNIK ZMIANY, 
INŻ. MIECZYSŁAW SITAR­
SKI — MISTRZ WP. NR 5, 
BRONISŁAW KROCHMAL
— MISTRZ WP. NR 2, WŁA­
DYSŁAW KACZMARCZYK
— I GAROWY WP. NR 2, 
ANTONI RAJ — III GARO­
WY WP. NR 2, MIECZYSŁAW 
KWARCIANY — II GARO­
WY WP. NR 2. JOZEF SO­
KÓŁ — SUWNICOWY WP. 
NR 2. STANISŁAW GIERAŁ
— I NAGRZEWNICOWY WP. 
NR 2. MARIAN SIEJKA — 
WODZIARZ WP. NR 2. MI­
CHAŁ DOBOSZ — MASZY­
NISTA WAGON-WAGI WP. 
NR 2. JÓZEF SZEWCZYK — 
F.T.F.KTRYK WP. NR 2, BO­
GDAN CAPUTA — II NA­
GRZEWNICOWY WP. NR 2. 
STANISŁAW SZLACHTA — 
II GAROWY WP. NR 2, RO­
MAN PLACKOWSKI — WO­
DZIARZ WP. NR 4, STANI­
SŁAW ŻABICKI — II 
ROWY WP.
ZMARLAK - 
WP. NR. 5.

GA-
2. JAN

GAROWY

Z tej liczby przyjęto do reali­
zacji 3.088 wniosków. Z tego 
166 wniosków nie zostało 
włączonych do programu, ze 
względu na ich mniejszą wa­
gę oraz możliwość szybkiego 
zrealizowania. Tak .więc do 
programu weszły 2.922 
wnioski, z których 959 zostało 
zrealizowanych już w czasie 
przygotowywania programu.

Należy jeszcze przytoczyć, że 
większość zamierzeń zawartych 
w programie, bo 1.896, mieści 
się w skali poszczególnych wy- 

(Dokończenie na str. 2)
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łalności szkoleniowej w hu­
cie ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na takie zagad­
nienia jak: metodyka prowa­
dzenia zajęć, korzystanie z po­
mocy naukowych, 
wciągnięcie słuchaczy 

naj- cę samokształceniową.
ładowcy podzielą się 
doświadczeniami w 
dyskutować będą nad 
czonymi już w zarysie k i e- 
runkami działalności szko­
leniowej w roku 1967/68.

Przodujący wykładowcy, za 
ich wysiłek i trud, nagrodze­
ni zostaną skromnymi upo­
minkami w postaci bonów 
książkowych, (jd)

szersza 
w pra-
Wyk- 

swymi 
pracy, 
wyty-
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Z egzekutywy KF

po- 
hu-

Wielkie znaczenie pro­
dukcji kombinatu dla 
rozwoju gospodarki na­

rodowej wynika m. in. z 
ważnego udziału wyrobów
tniczych w naszym eksporcie. 
Około 1/3 produkcji huty, a 
zwłaszcza najwartościowszych 
asortymentów, jak blachy go- 
rąco-walcowane, ocynkowane, 
ocynowane elektrolitycznie 
drobne profile, rury, — sprze- 
dajemy odbiorcom zagranicz­
nym. Dlatego też aktywizacja 
eksportu huty w oparciu o 
realizację uchwały V Plenum 
KC była przedmiotem oceny 
egzekutywy KF w dniu 12 
lipca br.

Huta — mimo zaostrzającej 
się konkurencji na rynkach 
światowych — z roku na rok . 
eksportuje swe wyroby 3 co­
raz większej wartości, np. 
wartość eksportu w 1966 r. 
wzrosła o ok. 30 proc, w po­
równaniu do 1965 r..'a wyniki I 
kwartału br. wskazują na 
dalsze utrzymanie się tej pra­
widłowej tendencji. Te nie­
wątpliwe osiągnięcia zawdzię­
czamy wysokiej jakości na­
szych wyrobów, odpowiadają­
cej bardzo surowym wyma­
ganiom odbiorców, zagranicz­
nych (szczególnie w krajach 
kapitalistycznych) oraz roz-
uiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiininiiHiiiiiiiiiiiitniiiiiiiniuHniiiiimmiiiiiituutiiiiiumiiiniiiiiiiiitiiiitiiimm  

22 lipca świętem radości

Artyści z Armenii w hucie
Bawiąca w Krakowie z o- 

kazji Dni Armenii 34-osobo- 
wa delegacja Ormiańskiego 
Towarzystwa Przyjaźni i Łą­
czności Kulturalnej z Zagra- 
r.ieą, odwiedziła we wtorek 
11 bm. hutę. Delegacji prze­
wodniczył delegat Rady Naj­
wyższej Armeńskiej SRR, 
prezes Towarzystwa tow. Ru- 
ben Parsamian.

Goście z Armenii dali w 
sali teatralnej HiL uroczysty 
koncert, prezentując utwory 
rosyjskich, ormiańskich i pol- 
skiih kompozytorów. Otrzy­
mali duże, serdeczne brawa. 
Po koncercie odbyło się spo'- 
kanie z hutniczym aktywem 
TPP-R. Przebiegało ono w 
nadzwyczaj miłej i bezpośred­
niej atmosferze. Na zdjęciach: 
koncert w wykonaniu arty­
stów ormiańskich oraz po­
dziękowanie wraz z wiązanką 
kwiatów złożone gościom 
przez przewodniczącego Żarz. 
Dzielnicowego TPP-R w No­
wej Hucie tow. Stefana Wój­
cika. (jd)

Foto J. BROŻEK

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
działów, zaś 1.026 w skali całe^ 
go kombinatu Program ten 
dzieli się na 8 branż i 52 dzie­
dziny, co wskazuje jak ob­
szerny jest jego zakres. Dla 
przykładu: program rozwoju 
techniki w skali całej huty 
obejmuje 565 zamierzeń, 
program organizacji produk­
cji 54 zamierzenia na szcze­
blu huty, program zatrudnie­
nia i wydajności pracy — 80 
zamierzeń. Dzięki realizacji 
uchwał VII plenum na koniec 
br. udało się wygospodarować 
402 etaty w starych wydzia­
łach, przesuwając je tam, 
gdzie następuje rozbudowa 
huty. Jeśli dodać do tego pra­
cowników przesuniętych ze 
służb utrzymania ruchu do 
służb remontowych, będą­
cych stale w deficycie, to 
w sumie wygospodarowa­
no 582 etaty dla potrzeb 
najpilniejszych wielkiego pla­
cu budowy, jakim nadal nasz 
kombinat pozostaje. Spośród 
32 zamierzeń ekonomicz­
nych wymieńmy jako przy­
kład wniosek dotyczący roz­
szerzenia rozrachunku gospo­
darczego przez objęcie nim 
ilości i wartości produkcji, 
akumulacji i rentowności, 
strat nadzwyczajnych oraz 
normowania materiałów po­
mocniczych. Program zamie­
rzeń w dziedzinie gospodarki 
remontowej w skali całej 
huty objął 97 zamierzeń, pro­
gram socjalny — 51, program 
inwestycyjny — 64 zamierze­
nia, zaś program organizacji 
zarządzania 83.

Komisja w trakcie swojej 
działalności rozpatrzyła i 
przekazała Dyrekcji HiL 52 

wnioski pod adresem ZHZiSt. 
Znalazły się wśród nich m. in. 
wnioski, z zakresu organizacji 
produkcji np.: doprowadzenie 
do takiego trybu składania 
zamówień przez Centrostal i 
Stalesport. aby huta mogła

Z obrad KSR
otrzymywać 
statecznym 
pozwalającym 
wanie zamówień wsadowych,

zamówienia z dc- 
wyprzedzeniem, 

na rozpraco- 
Ji 

jak również by zamówienia 
zawierały pełną dokumentację 
wysyłkową. Z dziedziny za­
trudnienia m. in.: opracować 
program wprowadzenia ruchu 
czterobrygadowego w pozo­
stałych wydziałach HiL, pra­
cujących w ruchu ciągłym. 
Z programu gospodarki re­
montowej: ulokować remonty 
taboru kolejowego z HiL w 
najbliższych zakładach na­
prawczych. Odnośnie gospo­
darki częściami zamiennymi: 
przykładowo przytoczmy wnio­
sek o zwiększenie dostaw 
zamiennych z koopercji do 2 
tys. ton rocznie, wobec opóź­
niającej się budowy warsz­
tatu mechanicznego W-2.

Ocenę przygotowanego 
programu przedstawił 
w koreferacie Rady Robotni­

czej HiL jej przewodniczący 
tow. Ireneusz Szpamiak. Pod­
kreślił w niej ogromny wkład 
pracy i. inicjatywą zarówno 
wszystkich komisji, jak i ca­
łego aktywu huty. Wyrażając 
uznanie dla wszechstronności 
jego przygotowania, stwier­
dził jednak potrzebę dopraco­
wania programu inwestycyj­
nego oraz właściwego ukie­
runkowania polityki placowej 
w wydziałach. Zwrócił rów­
nież uwagę na konieczność 
pełnej i natychmiastoweej 
realizacji programu oraz jej 
zabezpieczenia. Także w dys­
kusji podkreślano potrzebę 
sprawnej i konsekwentnej 
realizacji ustalonego progra­
mu, co może być nieraz trud­
niejsze od dotychczas przepro­
wadzonych prac w ramach 
wykonania uchwał VII ple­
num. W dyskusji zabierali

| Zycie partii |

Ocena produkcji eksportowej huty

i wypoczynku
(Dokończenie ze str. 1) 

części artystycznej — występ 
zespołu gitar hawajskich,

© wieczornice wydziałowe i 
uroczyste zebrani» wydziało­
wych KSR (w wydziałach, 
które nie organizują wieczor­
nic) odbywające się od 15 lip­
ca, połączone z występami ar­
tystycznymi,

u imprezy rozrywkowe i 
kulturalne w Ośrodku liii, 
w Niepołomicach, przy czym 
dojazd w dniach 22 i 23 za­
pewniać będą wahadłowe kur­
sy autobusów huty z Placu 
Centralnego,

• imprezy rozrywkowe - 
sportowe w Myślenicach na 

A. Kolano, T. 
Joniec, J. Kruk

ocenił wkład

KSR kierownik Wy- 
Ekonomicznego KW 

w Krakowie tow. T. 
ta

glos tow. tow. E. Czeczotka. 
E. Cisowski, — ‘ 
Szwaczek. M. 
T. Biernacki.

Pozytywnie 
pracy w przygotowanie pro­
gramu uczestniczący w obra­
dach 
działu 
PZPR 
Lachnit, stwierdzając, że 
działalność aktywu politycz­
no-gospodarczego huty dala 
dwojakie rezultaty. Społeczne, 
tj. zapoznanie załogi z proble­
mami zarządzania i innymi 
ugruntowujące gospodarskie 
podejście do spraw własnego 
zakładu pracy. I gospodarcze, 
do których należy m. in. po­
prawa rytmiki produkcji, już 
zaznaczająca się w hucie. W 
sumie daje to jedność społecz­
nego i gospodarczego działa­
nia. Tow. T. Lachnit przeka­
zał KSR podziękowanie wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
dla załogi za wkład pracy 
wniesiony już w realizację 
uchwał VII plenum. Ważne 
jest teraz to, by w czasie re­
alizacji nakreślonego pro­
gramu nie dać osłabnąć głę­
bokiemu zaangażowaniu spo­
łecznemu. Trzeba roztoczyć 
szeroką, społeczną kontrolę 
nad wykonawstwem progra­
mu, określić osobistą odpo­
wiedzialność za realizację 
wniosków, dbać by osiągnię­
te zostały zaplanowane efek­
ty techniczno-ekonomiczne 
z wniosków .

P podsumowując 
przewodniczący im

Wachowski podkreślił, że 
opracowaniu programu wzięli

obrady, 
T.
w

szerzeniu wachlarza wyrobów
oeksportowanych m. in. 

wlewki (od 1966 r.).
Utrzymanie zdobytej u od­

biorców zagranicznych dobrej 
marki wyrobów, huty wyma­
ga jednak nieustannego do­
skonalenia produkcji, zabez­
pieczającego coraz lepszą ja­
kość towarów ze znakiem 
IiiL — co najmniej na po­
ziomie światowych standar­
dów. Dlatego też uwaga egze­
kutywy KF, obradującej pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KF, tow. T. Wachowskiego, 
skupiła się przede wszystkim 
na ocenie realizacji komplek­
sowego programu poprawy 
jakości i eksportu w latach 
1966—70 — zatwierdzonego w 
ub. r. uchwałą KSR huty. Pro­
gram ten zawiera łącznie 
387 tematów z 9 branż, przy­
czyni dotychczas zrealizowa­
no ponad 100 tematów. Oba­
wy nasuwa jednak wolne 
tempo realizacji tematów o 
znaczeniu zasadniczym, wy­
magających dużych nakładów 
finansowych i trudnych pod 
względem technicznym do 
wprowadzenia. Zabezpiecze­
nie terminowej realizacji pod­
stawowych tematów, wymaga 
nadal poważnych wysiłków 
dyrekcji huty, kierownictw

Zarabiu. przy czym ZF ZMS 
i ZDK HiL organizują w dniu 
23 lipca tradycyjną, kolejną 
„Niedzielę na Zarabiu” z a- 
trakcyjnym programem — do­
jazd na Zarabie zapewniają 
również wahadłowe kursy au­
tobusów HiL,
• wycieczki ttirystyczne or­

ganizowane przez Rady Za­
kładowe wspólnie z oddzia­
łem PTTK HiL,

• szereg Imprez, występów 
1 zabaw ludowych organizo­
wanych nad Zalewem i na 
terenie dzielnicy Nowa Huta.

Bliższe szczegóły podamy w 
następnym numerze „Głosu".

J. CII.

udział najaktywniejsi pra­
cownicy, partyjni 1 bezpar­
tyjni, młodzież. Odtąd huta 
będzie reealizować jeden pro­
gram, który swoim zasięgiem 
objął wszystko co usprawnie­
nia wymaga i nie może być 
innych programów, gdyż to 
prowadziłoby do wzrostu biu­
rokracji, a nie dawało efek­
tów. Korzyścią uzyskaną w 
trakcie opracowania progra­
mu jest również to, że załogi 
wydziałów zobaczyły u siebie 
zarówno szereg potrzeb, jak i 
możlwości ich załatwienia we 
własnym zakresie, po gospo- 
darsku.

KSR przyjęła program, 
przedstawiony jej pod obrady 
z postulowanymi przez Radę 
Robotniczą dopracowaniami, a 
także uchwaliła wprowadze­
nie tytułu Zasłużonego Pra­
cownika Huty im. Lenina, 
który będzie nadawany zaw­
sze w dniu 22 Lipca.

ik. 

Ze spotkania uczestników czynu kongresowego turystów 
W Niepołomicach. Przewodniczący Rady Zakładowi} HiL, 
zasłużony działacz turystyki tow. Jan Stefanik dokonuje 
symbolicznego rozpalenia ogniska. Foto: w. rospondek

wydziałów (zwłaszcza Walcow­
ni) oraz stałej pomocy i zain­
teresowania sprawami ekspor­
tu przez komitety zakładowe 
(w I rządzie Wydz. P—61), 
Rady Robotniczej i KTIR oraz 
NT. Postanowiono m. in., że 
produkcja eksportowa będzie 
w okresach półrocznych oce­
niana przez egzekutywą KF, 
a jakość produkcji przez Pre­
zydium RR.

Jak podkreślano—do końca 
III kwartału należy opraco­
wać ostatecznie projekt re­
gulaminu premiowania za 
wykonywanie trudnej produk­
cji eksportowej oraz zapew­
niono pełne poparcie organi­
zacji społecznych dla starań 
dyrekcji zmierzających do 
wybudowania magazynu wy­
robów walcowanych w bezpo­
średnim sąsiedztwie Walco­
wni.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa- oceniała działal­
ność wśród pracowników bez­
partyjnych, koncentrując się 
przede wszystkim na proble­
mach wzrostu organizacji 
partyjnej oraz przygotowania 
kandydatów do przyjmowania 
do partii. J. CII.

Stalownie HiL — stal ogółem 102

TABELA WYKONANIA walcówka prod. surowa 96
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH prod, gotowa 96

HiL DO 12 BM. WŁ. Wydział Odlewnie
prod, ogółem 101•/f pianu stal elektryczna surowa 102

ZMO — wyroby szamotowe 164 odlewy staliwne 9ł
wyroby zasadowe --------

dolomit prażony 
wapna palone

Ul 
Ul

odlewy żeliwne 
IFydsiaf Ił—3

101

IM prod, ogółem 91
wyroby smołowo-dolomit. 63 wyroby kule ogółem 91
dolomit II 64 odkuwki swob. kute • 98

ZK — koks ogółem IM wyroby w k s 84
koks wielkopiecowy 163 Siłownia — energia elektr. 103
smoła 106 Wydział Wlewnic
benzol 113 wlewnice i płyty 102
siarczan amonu IM stal we wlewkach __

193
99

191

121
112
11S

102 
102

S3
91

Aglomerownia nr 1 1
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 

prod, gotowa
Walcownia Zimna Blach 

blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod, gotowa 
taśma 

ydzial Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. sur. 

prod, gotowa 
kształtowniki gięte 

Walcownia IJrobna 
profile drobne prod. sur. 95 
prod, gotowa 95

115

92 
72 
165 
102
M

126 
xo 
rs 
<6

W:
M

105
IM

O
stro należy napię­
tnować fakty, jakie 
niestety jeszcze zdarzają 
się w ' 

śmieci
wnęgo.
że ogłoszony został właśnie kon­
kurs i... wiele się robi, aby jak 
najwięcej złomu zebrać i za­
oszczędzić.

Doniesiono nam, że w dniu 12 
bm. przysłane zostały na zwsł- 
kę cztery wagony tzw. szutrów- 
ki (samowyładowcze) z gruzem 
poremontowym. Wagony o na­
stępujących numerach: 62113, 
62064. 62041 i 62037. Nadawca — 
Stalownia Martenowska HiL. 
Pracownicy Wydz. Kolejowego

hucie, wyrzucania na 
złomu stalowego i żeli- 
Jest to tym smutniejsze.

Uwaga — 
marnuje się złom!

na zwałce ze zdumieniem 
stwierdzili, że wśród gruzu 
przenaczonego do wyrzucenia 
pełno było złomu stalowego i 
żeliwnego. Kawały żelaza utru­
dniały rozładunek blokując wy­
loty szutrówek. Złomu, tak na 
oko było chyba z 10 ton. Mar­
notrawstwo? Tak, ale i zara­
zem niebezpieczeństwo przy wy­
ładunku. O wypadek jest bo­
wiem bardzo łatwo kiedy z wa­
gonów wypadają razem z gru­
zem kawały żelaza.

Kto za to odpowiada? Warto 
by przy okazji dowiedzieć się też 
czyim „dziełem" jest wyrzuca­
nie na zwałkę żużlową w Ple- 
szowie złomu stalowego i .żeliw­
nego? I jeszcze coś: dlaczego te­
go złomu nie wybiera z żużla 
Wydział W—41?

Prosimy komórkę kontrolną 
huty o przeprowadzenie w tej 
sprawie dochodzenia i o powia­
domienie redakcji o jego wy­
nikach. (jd)

W drugą dekadę lipę» wkro­
czył» huta niestety z nieco 
gorszymi wynikami produkeyj. 
nymi. Szereg wydziałów jak- 
Rdyby „obniżyło swe loty”, e- 
slabiło tempo pracy. Plany do­
bowe nie są wykonywane, za­
ległości rosną. Grozi to spię­
trzeniem niedoborów i w rezul­
tacie niewykonaniem planu 
miesięcznego.

Trudna sytuacja panuje prze­
de wszystkim w Stalowni Mar- 
tenowskiej. Wydział ten nie wy­
konuje od początku bież, mie­
siąc» planów, a niedobór oscy­
luje ciągle Ok. 2 tys. ton stali. 
Nie wykonała planu załoga 
Walcowni Kęsów, niedobór wy­
nosi 1.635 ton. W wydziale tym 
nastąpiło wybitne pogorszenie 
tempa pracy, jeszcze przed ty. 
godniem miał on nadwyżkę wy­
noszącą akurat tyle samo kę­
sów co obecnie niedobór... Zu­
pełnie źle kształtuje się sytua­
cja w Walcowni Gorącej Blach. 
Od początku miesiąca planr nie 
są wykonywane. Przed tygod­
niem niedobór wynosił 5.531 ton 
ton blachy, teraz pogłębił się 
na 7.343 tony.

Nie wykonała zadań załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Za­
brakło jej do planu 5.135 ton 
blachy czarnej, 347 ton blachy 
ocynowanej elektrolitycznie. 238 
ton taśmy. Nie najlepiej pra­
cuje również załoga Walcow­
ni Drobnych Profili i Drutu. 
Nie wykonała zadań i to w do­
datku w obu asortymentach. 
Niedobory wynoszą 659 ton 
profili oraz 438 ton waleówki. 
Wydziały te — a jak widać jest 
ich sporo 
tempo pracy, lepiej < 
wać produkcję, szybko 
dować niedobory. r* 
rytmiczność: To jest 
wykonywania Z3dań 
w skali miesiąca.

Dobrze pracowała 
załoga Stalowni 
row ej. Utrzymuje 
rytm produkcji, 
nadwyżką plany dobowe, 
dodatkowa produkcja wyniosła 
4.833 tony stali. Bardzo dobre 
rezultaty osiągnęła też załoga 
Wydz. Walcownie Wst-pne. Da a 
ona dodatkowo 2011 ton kęsisk.

Ud)

powinny wzmóc 
organizo- 

> zlikwi- 
l'w»W na 

; podstawa 
i sukcesu

•
zwłaszcza 

Konwertoro- 
ona równy 

wykonuje z 
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Lustracja placówek kolonijnych W kręgu zagadnień szkolenia partyjnego

Dzieci korzystają ze słońca i uroków przyrody W oparciu o nowe doświadczenia

SOLIDNĄ PODRÓŻ, prze­
bywając prawie 3 tys. kilo­
metrów, odbyła ostatnio e- 
kipa, dokonująca lustracji pla­

cówek kolonijnych huty. W 
skład ekipy — obok przedsta­
wicieli Działu Socjalnego HU. 
z tow. Czesławem Gacrorkiem 
na czele — wchodzili również 
reprezentanci władz oświato­
wych. San.-Epidu i kontroli fi­
nansowej. Odwiedzono zresztą 
nie tylko placówki kolonijne, 
ale i jednocześnie ośrodki wy­
poczynkowe.

Oto parę opinii, które odno­
towaliśmy bezpośrednio po po­
wrocie ekipy. Najpierw ogólne 
stwierdzenie: dzieci są zdrowe, 
warunki we wszystkich pla­
cówkach są dobre. W czasie 
lustracji nie zanotowano ani 
jednego przypadku jakichś ja­
skrawych braków czy zanied­
bań.

W PARĄBCE ekipa zastała 
wzorowy porządek Kolonia pro­
wadzona jest bardzo dobrze. Je­
dzenie — smaczne I obfite. Dzieci 
korzystają z basenu, robią masę 
wycieczek (najczęściej do lasu na 
jagody i maliny), opieka pedago­
giczna jest bardzo staranna. Nic 
więc dziwnego, że dzieci są bar­
dzo zadowolone.

Podobną ocenę — chociaż nieco 
może gorszą — wydano kolonii w 
PIWNICZNEJ. Podstawowy man­
kament, to zaniedbany nieco 1 
nieednowiony budynek szkolny. 
Razi to. gdyż stać nas niewątpli­
wie, aby placówka kolonijna hu­
ty, z której korzysta żfiś—2S0 dzie­
ci w turnusie, była czysto 1 
schludnie utrzymana. Wyżywie­
nie w Piwnicznej Jest b. dobre 
1 smaczne. Dzieci w dni słonecz­
ne kapią się w Popradzie, robią 
też liczne 1 atrakcyjne wycieczki. 
Przy okazji przekazujemy podzię­
kowanie za mila widokówkę z po­
zdrowieniami, jaką przystała >lo 
redakcji grupa „Słoneczników", 
z Piwnicznej.

W WIŚNICZU STARYM atutem 
nr 1 kolonii jest pobliski duży 
las. w którym często dzieci gosz­
czą. Nie ma niestety rzeki, ale 
brak ten kompensują częściowo 
prysznice zainstalowane w budyn­
ku. Jedzenie podawane koloni­
stom '.est dobre i urozmaicone.

Jedną z najlepszych ocen zy­
skuje placówka kolonijna w STA­
LOWEJ WOLI. od paru lat uwa­
żana za przodującą pod każdym 
względem. Dzieci chętnie kąpią się 
w basenie z podgrzewaną wodą, 
rozgrywają turnieje piłkarskie, u- 
brawiają też inne sporty. Bardzo 
często goszczą irź w lesie. który 
noiituje w czaine Jagody. Męze- 
my zapewnić, źe dzieci przy jadą 
1- Stalowe! Wr ii opalcne i bai - 
dzo zadowolone.

Po raz pierwszy zorganizowała 
huta tego roku kolonię w 
S-RZYZOWIE. Z tego zapewne 
względu uste-rk ujawniono tutaj 
stosunkowo dużo. Remont budyn­
ku został przępt owadzony w os­
tatniej chwili, dc dziś jeszcze *.e- 
ttn jest ..rozgrzebany". Były kło­
poty z przygotowaniem placówki 
na przyjęcie dzieci, sytuacja zo­
stała jednak opanowana. Dodat­
kową trudność stanowi teraz ma­
ła Jadalnia. Jedzenie — Jak stwier­
dzono — jest bardzo smaczne. A-

Na hutniczym rajdzie „Pieniny 67“
(Dokończenie ze itr. 1)

Tysiącem złotych iskier 
wytrysnęło w górę wielkie 
ognisko, w kręgu którego po­
szczególne drużyny popisy­
wały się przygotowanym na 
rajd repertuarem. Były więc 
pieśni, wesołe skecze i mono­
logi. Aż do północy turyści 
wraz z miejscowa ludnością 
bawili się wesoło przy dźwię­
kach flisackiej kapeli.

Po nocy spędzonej w schro­
nisku. pod namiotami, bądź 
też u górali na sianie, wie­
le drużyn już wczesnym 
rankiem wyruszyło do Kro­
ścienka. Czorsztyna i Szczaw­
nicy. Inne drużyny z tras 
w;elodniowvch meldowały się 
równocześnie na mecie. bv z 
prawdziwą satysfakcją pod­
jąć dyplomy uczestnictwa, pa­
miątkowe znaczki i wyloso­
wać miłe upominki w posta­
ci mao^k i przewodników tu­
rystycznych oraz wielu dro­
biazgów niezbędnych do peł­
nego ekwipunku turystycz­
nego. •

W uroczvstvm zakończeniu 
masowej imprezy hutników 
uczestniczyli m. in.: I sekre­
tarz KF PZPR HiL Tadeusz 
Wachowski, przewodniczą."-.- 

trakcje? Przy słonecznej pogodzie 
dzieci wędrują nad rzekę Wisłok. 
Kąpiel — wyśmienita.

Placówkę kolonijną w ŚWINO­
UJŚCIU wizytował wraz z ekipą 
dyrektor administracyjny Hil. 
tow. Jan Kania. Ocena wypadła 
na piątkę z plusem. Warunki 
mieszkaniowe, wyżywienia, kie- 
rowńtctwo 1 opieka pedagogiczna 
— nie budzą żadnych uwag. Ko­
lonia prowadzona jest wzorowo. 
Dzieci były już na atrakcyjnej 

Rozmawialiśmy na ten temat 
z zastępcą dyrektora admini-

Obiad na kolonii w Piwnicznej. Foto: Bukowiec
wycieczce statkiem w Szczecinie. 
Druga grupa popłynąć ma stat­
kiem w morze. Jedyny manka­
ment, natury zresztą całkiem od 
personelu tej placówki niezależ­
nej. to trudności występujące na 
Wybrzeżu z zaopatrzeniem w mię­
so i wędliny. Mięso zastępowane 
jest więc z konieczności drobiem 
i rybami

Z życia organizacji związkowej
W PIONIE TE •OCENA 

PRACY KOMISJI
STATNIO odbyło się 
plenarne posiedzenie 
Rady Zakładowej Pionu

Głównego Energetyka Hil.. Z 
wielu omawianych zagadnień 
na czoło wysunęła się oceni 
pracy dwócn komisji Rady, 
mianowicie komisji organiza­
cyjnej i komisji zapomogowo- 
pożyczkowej. Relację z pracy 
złożyli przewodniczący tyfch 
komisji, po czym odbyła się 
dyskusja. Stwierdzono, że obie 
komisje pracowały dobrze, ce­
chowała je przede wszystkim 
inicjatywa. Wyróżniła się 
zwłaszcza komisja organiza­
cyjna, w której największy 
wkład pracy wnieśli tow. tow.

! Franciszek Spyrka i Jerzy 
Stryszowski.

Na plenum dokonano rów­
nież podsumowania przygoto­
wań Pionu do Święta 22 Lip­
ca oraz — wspólnie z Radą 
Robotniczą — zatwierdzono 
listę proponowanych nagród 
dla przodujących pracowni­

Rady Zakładowej Kombina­
tu Jan Stefanik, przedsta­
wiciel Zarzadu Głównego 
tow. Sosnowski, przewodni­
czący Zakładowego Oddziału 
PTTK HiL mgr inż. Stani­
sław Suchoński i członek pre­
zydium ZG PTTK Antoni 
Dałkowski.

Dużą atrakcję dla tury­
stów stanowił spływ tratwa­
mi Przełomem Dunajca do 
Szczawnicy.

Zasłużony odpoczynek na Przełęczy Sobczańskiej

Ostatnią wizytę złożono w pla­
cówce kolonijnej ZH2.S w PO­
DGRODZIU. Dzieci ‘czują się tu­
taj bardzo dobrze, korzystają z 
plaży nadmorskiej, pływają ka­
jakami po Zalewie. Wyżywienie 
bardzo smaczne.

Czy są niewykorzystane 
miejsca na koloniach?

stracyjnego HfL tow. Włady­
sławem Zołnierkłewiczem. Po­
wiedział nam. że zdarzają się 
rezygnacje. Z różnych powo­
dów: najczęściej jest to cho­
roba dziecka, czy egzaminy 
szkolne. Zdarza się też. że ro­
dzice rezygnują z kolonii, gdyż 
udało im się załatwić dla dzie- 

ków TE. Flenum poddało rów­
nież ocenie przebieg realizacji 
uchwał i wniosków w okresie 
I półrocza br. Należy podkre­
ślić. że i w tej dziedzinie po­
stęp jest duży, większość 
wniosków została całkowicie i 
w terminie wykonana.

W tej chwili r.a „wczasach 
pod gruszą” w Zawoi wypo­
czywa 62 pra-cwn.ków Pionu 
TE i członków ich godzin. Ra­
da Zakładowa wysyła do Za­
woi swych przedstawicieli, 
aby zlustrowali warunki w ja­
kich mieszkają tego reku e- 
nergetycy.

Rada Zakładowa Piórfti Gł. 
Energetyka poświęca też obe­
cnie dużo uwagi czynowi spo­
łecznemu załogi. Energetycy 
pracują przy dalszym zaziele­
nianiu i przy porządkowaniu 
parku kultury i wypoczynku 
przy ul. Wieczyste—. W czynie 
tym, którego przebieg jest 
bardzo dobry, wyróżniają się 
zwłaszcza dwa wydziały Pio­
nu — W—26 i W—21. Załoga 
Siłowni natomiast pragnie 
wnieść swój wkład w budo-

Wiele wysiłku I trudu w 
organizację tej pięknej im­
prezy włożyli doświadczeni 
działacze ruchu turystyczne­
go z naszej huty: komandor 
Rajdu Hutników Roman 
Adolf, Antoni Dałkowski, Je­
rzy Zgala, Antoni Kruczek, 
Czesław Gierulski, Włady­
sław Frączek i Zygmunt Ma­
tuszewski. dz 

cka jakiś bardziej atrakcyjny 
wypoczynek. Przypadki tego 
rodzaju są sporadyczne, nie 
sposób ich wyeliminować (os­
tatnio często np. zdarzały się 
przeziębienia i anginy)

Należy jednak podkreślić, że 
ani jedno miejsce się nie mar­
nuje. Dział Socjalny zdaje sobie 
sprawę, że m 6 i 1 i w e są w 
pewnej ilości przypadków re­
zygnacje. I dlatego'umieszcza 
dzieci na dodatkowej rezerwo­
wej liście. Liczba wysłanych 
dzieci najlepiej zresztą świad­
czy o wykorzystaniu 
miejsc kolonijnych. To samo 
dotyczy wczasów: na każde 
miejsce — w wypadku rezy­
gnacji — zgłasza się’ natych­
miast amater.
Rodzice powinni pamiętać

...żeby nie wysyłać na kolonie 
dzieci chore. A były niestety ta­
kie przypadki. W jednej z placó­
wek np. przebywa dziecko, które 
co noc się moczy. Kłopot dla per­
sonelu i w dodatku dzieciak ten 
narażony jest na uszczypliwe u- 
wagl swych kolegów. Trudno 
przypuszczać, aby o chorobie 
dziecka nie wiedzieli rodzice. Dla­
czego nie poddali go leczeniu?

Wiele dzieci — mimo wyraźnych 
instrukcji — wyjeżdża źle wy­
ekwipowanych. Nie mają kąpie­
lówek, pantofli, zapasowej bieliz­
ny. Litość budziło też np. dziecko 
(maleńkie) taszczące potężną wa­
lizę (czy raczej kufer). Rodzice 
powinni pamiętać o zapakowaniu 
wszystkich potrzebnych na kolo­
nii rzeczy i Jednocześnie o tym. 
aby swą walizkę dziecko było w 
stanic unieść. (Jd)

wę sztucznego lodowiska na 
stadionie KS Hutnik. Organi­
zatorzy wymagają jednak, aby 
zgłaszać się do pracy w go­
dzinach cd 7 do 15. Nie odpo­
wiada to załodze, gdyż więk­
szość pracowników Siłowni 
pracuje na jedną zmianę. Czy 
w godzinach popołudniowych 
nie ma już zapotrzebowania 
na fachowców?

W 7.K W CENTRUM UWAGI 
WCZASY I WYPOCZYNEK

ALOGA ZK Jest tego lata 
w uprzywilejowanej sy­
tuacji. Dzięki inicjatywie 

i energicznej postawie swei 
Rady Zakładowej. posiada 
pełne pokrycie w okresie lip- 
ca na wczasy. Stało się * tak 
dlatego, że koksownicy — o- 
bok normalnego „przydziału" 
skierowań wczasowych — sa­
mi sobie pomogli. Wynajęty 
został w Bartkowej dęmek. w 
którym wypoczywają 4 rodzi­
ny pracowników ZK. Niezale­
żnie od tego wynajęto od 
LOK-u i GS-u domki campin­
gowe w Czchowie, a także 
niewielki barak na przystani 
wodnej. W ten sposób uzyska­
no dodatkowe pomieszczenia 
dła 15 rodzin.

Po zaspokojeniu swych po­
trzeb — koksownicy postano­
wili dopomóc załodze Stalow­
ni Konwertorowej, która jak 
wiadomo zbiorowo idzie na 
urlop w lipcu. W II połowie 
miesiąca odstępują stalowni- 
kem miejsca dla 4 rodzin. To 
się nazywa koleżeńskie po­
dejście!

Obradujące niedawno ple­
num Rady Zakładowej ZK 
poddało ocenie prace Rady 
Wydziałowej i Rad Oddziało­
wych Wydz. Pieców Koksow­
niczych (K—2). Ocena pracy 
Rady Wydz., którą kieruje 
tow. Jan Kurzydło jest dobra, 
gorzej natomiast wyp'adly Ra­
dy Oddziałowe i szereg grup 
związkowych.

W okresie obecnych upa­
łów Rada -Zakładowa ZK du­
żo troski poświęca dobremu 
zaopatrzeniu załogi w napoje 
chłodzące. Nie brakuje kokso­
wnikom wody mineralnej i 
kawy. Jeden jest tylko man­
kament. któremu trudno zara­
dzić. W Wydz. K—2 trzyma 
się kawę w starych, zniszczo­
nych (nawet zardzewiałych) 
termosach. O nowe trudno się 
doprosić. Zamówienie złożone 
zostało w' Dziale Zaopatrze­
nia ZK dokładnie w dniu 23 
grudnia 1966 r. Czy nie moż­
na tej sprawy załatwić bar­
dziej operatywnie? Czy zakup 
5 termosów stanowi aż taki 
trudny problem?

(Dalszy ciao na str. 5) 

I/ omitet Fabryczny PZPR 
K HiL w każdym roku do- 
•' konuje bilansu wynikowi 
przebiegu szkolenia partyjne­
go, które odgrywa istotną ro­
lę w pracy ideowo-wycho- 
wawczcj, znajomości polityki 
Partii i aktualnych wydarzeń 
w święcie. Doceniając znacze­
nie tej działalności KF PZPR 
na przestrzeni lat ubiegłych 
rozwijał i ulepszał treść i for­
my tej pracy politycznej.

Mimo niewątpliwej popra­
wy w pracy szkoleniowej wy­
stępują jeszcze coprawda w 
mniejszym stopnu. aniżeli 
w latach ubiegłych braki, 
pomniejszające jego skutecz­
ność. Należy do nich głów­
nie schematyzm i powierz­
chowność prowadzenia za­
jęć w niektórych zespołach, 
brak umiejętności demento­
wania stanowiska przeciwni­
ków politycznych, unikanie 
w dyskusji drażliwych pro­
blemów.

POSZERZYĆ DYSKUSJĘ
W bieżącym roku miały 

jeszcze miejsce zajęcia ogra­
niczające się tylko do wykła­
du bez dyskusji. Komitet Fa­
bryczny PZPR HiL w tej 
chwili dysponuje wprawdzie 
228 wykładowcami, lecz pew­
na ich część nie posiada umie­
jętności łączenia materiału 
programowego z zaintereso­
waniem słuchacz'-, nie potrafi 
kierując zespołem, rozwijać 
zainteresowań uczestników i 
organizować dyskusję.

W nadchodzącym roku 
szkolenia partyjnego przed 
organizacją partyjną kombi­
natu wysuwa się zadanie sta­
łego, systematycznego dosko­
nalenia form i treści szkolema 
partvjnego. a przede wszyst­
kim właściwy dobór, zaanga­
żowanej ideowo kadry wy­
kładowców i lektorów- 
W związku z tym pr-ed Ko­
mitetami Zakładowymi stoi 
ważne zadanie dokonania w 
lipcu gruntownej weryfikacji 
wszystkich wykładowców, an­
gażując do tei odpowiedzial­
nej pracy najlepszy aktyw 
partyjny, gospodarczy, kie­
rowniczy aktyw społeczn'-, 
zwalniając go równocześnie 
z wykonywania innych zadań 
partyjnych.

PRZEDE WSZYSTKIM 
SZKOLENIE 

KANDYDATÓW
Organizując szkolenie par­

tyjne należy dążyć do objęcia 
nim głównie młodych człon­
ków Partii, a szczególnie 
wszystkich kandydatów, ak­
tyw partyjny, związkowy i 
młodzieżowy. Szczególną tros­
ką należy otoczyć szkolenie 
kandydatów, wprowadzając 
konsekwentną dyscyplinę 
uczestnictwa w zajęciach oraz 
przydzielać do ich zespołu 
najlepsz'-ch, najbardziej do­
świadczonych wykładowców. 

Wprowadzając nową struktu­
rę szkolenia partyjnego Ple­
num KF PZPR zobowiązało 
KZ poszczególnych wydziałów 
do zorganizowania Zakłado- 
wvch Szkół dla aktvwu w: 
7.0, TM, TE, HPR, PT, ZK, 
DN, DT. w których uczestni­
kami winni być sekretarze i 
członkowie egzekutyw KZ. 
POP i OOP. oraz aktyw orga­
nizacji społecznych i gospo­
darczy.

Jak dowodzi praktyka lat 
ubiegłych, ta forma szkolenia 
cieszy się zainteresowaniem 
towarzyszy i osiaga zamierzo­
ny cel polityczno-wychowaw- 
czy. Równolegle z tym zada­
niem należy w każdym Komi­
tecie Zakładowym zorganizo­
wać zespoły samokszfalcenio- 
wo-dyskusyjne. które w swym 
programie opierać się będą 
głównie o samodzielną pracę

REMONT KAPITALNY W. PIF.CA NR 4
(Dokończenie ze str. 1)

Prace wykonuje HPR ze 
Śląska oraz załoga OR HPR 
z huty. Niezależnie od tego 
roboty elektryczne i przy a- 
paraturze kontrolno-pomiaro­
wej przeprowadza Elektro- 
niontaż. O zakresie robót i o 
ich tempie świadczy użyty do 
tego remontu potencjał fa­
chowców. W tej chwili pra­
cuje ok. 750 ludzi, w szczycie 
pracować będzie nawet ok. 
tysiąca. Całością prac kieru­
je inż. Jan Jaworski — zast 

uczestników. Zespoły te win­
ny skupiać towarzyszy, któ­
rzy ukończyli wszystkie do­
stępne formy szkolenia, za­
awansowanych pod względem 
wiadomości ogólnych i poli­
tycznych.

Wyższą formą szkolenia 
partyjnego jest Studium Nauk 
Społecznych; praca tej uczel­
ni politycznej natrafia jednak 
na poważne trudności, spowo­
dowane głównie tym, że tyl­
ko część słuchaczy kończy 
naukę. Aby temu zapobiec 
KZ opracują wykazy tych, 
którzy ukończyli SNS i tych 
wszystkich, którzy winni go 
ukończyć; dotyczy to zwłasz­
cza towarzyszy sprawujących 
kierownicze funkcje w hucie.

WIECZORY PYTAŃ 
I ODPOWIEDZI

Z uwagi na coraz trudniej­
sze zadania, jakie stoją przed 
naszymi organizacjami par­
tyjnymi — KF PZPR HiL 
uważa za konieczne organizo­
wanie, oprócz, wymienionych 
form szkolenia dła aktywu, 
szkolenia specjalistycznego j 
określonym programie dla se­
kretarzy KZ, POP i OOP, w 
którym byłvby omawiane 
aktualne sprawy z dziedziny 
pracy partyjnej, gospodarczej 
kulturalnej, socjologicznej. 
Do prowadzenia tej pracy na­
leżałoby włączyć członków 
instancji, odpowiedzialnvcn 
pracowników aparatu partyj­
nego, naukowców i działaczy 
na kierowniczych stanowis­
kach.

Foważne miejsce w pracy 
ideowo-wychowawczej znaj­
duje działalność lektcrska, 
która w naszym kombinacie 
prowadzona jest zadowalają­
co i przynosi poważne ko­
rzyści polityczne. W celu 
szerszego dotarcia do środo­
wisk huty w przyszłym re­
ku zostaną utworzone trzy 
dalsze stałe punkty lektorskie 
w P-30, HPR, i PT, którycn 
ogólna ilość będzie wynosić 1?- 
(den) ST. MARKOWSKI

Nareszcie trochę lepiej,..
Zmiany w komunikacji miej­

skiej dokonane z dniem 1 litx.-a 
bież, roku znacznie poprawiły 
bezpośrednie połączenie Nowej 
Huty z Krakowem, a w szcze­
gólności wyszły na dobre mie­
szkańcom rejonów osiedli Bień- 
czyc. Obecnie rejon tych osiedli 
posiada dwa połączenia tram­
wajowe z kombinatem (16 do 
Walcowni i 14 do Koksowni) o- 
raz jedno połączenie ą-itohuzo- 
we z Centrum Administracyj­
nym HiL. (nr 132).

Tramwaj linii 20, codziennie 
obsługuje trasę Bieńczyce — 
Mogiła. Bez zmiany pozostała 
linia autobusowe 123. Tak więc 
wprowadzone zmiany wybitnie 
poprawiły sytuację osób dojeż­
dżających do pracy w kombina­
cie z Bieńczyc. Czas był ku te­
mu najwyższy, bowiem tutaj 
właśnie przenosi się definityw­
nie orawie cały hotel PPB HiL.

Wspomniana już linia auto­
busowa 132 dała pierwsze bez­
pośrednie połączenie Nowej Hu­
ty z Krakowiem drogą nad 
lotniskiem, z przystankiem do­
celowym w rejonie Nowego 
Klcparza. Połączenie to jest 
szczególnie wygodne dla osób 
udających się do Krakowa z 
Bieńczyc Nowych, skraca bo­
wiem czas przejazdu 12—15 mi­
nut.

Wydłużenie linii autobusowej 
125 do Centrum Administracyj­
nego trzeba uzr.ać za posunięcie 
równie udane, jak omawiane 
poprzednio, stwarza bowiem 
wygodne połączenie bezpośred­
nie dla osób dojeżdżających do 
pracy w HiL z rejonu Rynku 
Podgórskiego, rekompensując 
równocześnie mieszkańcom o- 

siedii Młodości, Ogrodowego. 
’.'."Ulowego i Wandy „c-żebranie” 
linii tramwajowej nr 16. (bg)

Głównego Mechanika HiL.
Warto podkreślić, że korzy­

stając z prac remontowych 
wprowadzi się szerg nowości 
technicznych oraz ulęnszeń. 
Dokona sic rekonstrukcji nie­
których urządzeń.

I tak np. zastosowany bę­
dzie innv typ chłodnic, wpro­
wadzi sio rekonstrukcję ze­
stawów dyszowych. Dzięki te­
mu nastąpi zwiększenie ży­
wotności tych ważnych urzą­
dzeń pieca, (jd)
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Rytmiczność to także sprawne
wykorzystanie wagonów PKP

O DOBREJ i równomier- 
ej pracy wydziałów 

huty świadczy nie tylko 
wykonywanie planów produk­
cji dobowej, dekadowej, mie­
sięcznej. Równie ważne przy 
tym jest pełne i rytmiczne 
wykorss stywanie taboru PKP. 
Wiadomo nie od dzisiaj, że 
wagonów kolejowych stale 
brakuje w stosunku do po­
trzeb. DOKP nie jest w sta­
nie pokryć wszystkich potrzeb 
huty, szczególnie odnośnie 
wagonów specjalnych, kry­
tych, do wywiezienia gotowej 
produkcji-

Przez pryzmat wykorzysta­
nia taboru PKP widać w peł­
nym świetle, czy wydziały 
pracują rzeczywiście gospo­
darnie i rytmicznie. Każde za­
niedbanie. każdy przejaw pra­
cy w myśl hasła ..jakoś to bę­
dzie" — wychodzi natych­
miast na jaw w Wydziale Ko­
lejowym HiL, alarmuje. Tak 
też stało się ostatnio na prze­
łomie miesięcy czerwca i lip­
ca.

Należy podkreślić, że ogól­
nie rzecz biorąc — w obrocie 
wagonowym huty zaszły duże 
zmiany na lepsze. Wyniki I 
półrocza br. w tym zakresie 
są nieporównanie lepsze od 
uzyskanych w takim samym 
okresie nb. roku. We wszyst­
kich wskaźnikach uzyskała 
huta poprawę. Mniej było kar 
płaconych za przekroczenie li­
mitów postojowego, mniej kar 
za tzw. „martwe frachty”. O- 
siągnięcia te godne są uwagi 
szczególnie wobec faktu, że u- 
zyskano je w okresie bardzo 
poważnego wzrostu przewo­
zów huty. Średnio o 22.4 proc. 
Tak więc i w pracy Wydziału 
Kolejowego, a z jego usług 
korzystają przecież wszystkie 
Wydziały HiL, widać dobre 
zmiany, jakie pociągnęło za 
sobą wdrażanie uchwał VII 
Plenum.

Jest jednak i druga strona 
medalu, jak to zwykle bywa 
mniej przyjemna. Następują u 
nas okresowe zaburzenia w 
sprawnym obrocie wagono­
wym. Załamania rytmiczności 
wykorzystania wagonów PKP,

TECHNIKA I MY

Przede wszystkim automatyzacja
Kilka dni temu, na zaprosze­

nie Oddz. Woj. NOT w Krako­
wie. zastępca przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki, mi­
nister dr inż. Mieczysław Lesz 
wygłosił odczyt pt. „Problemy 
rozwoju nauki i techniki", w 
którym wzięli również udział 
inżynierowie HiL. Dr M. Lesz 
przedstawił w swoim odczycie 
kierunki rozwoju techniki w 
Polsce do 1985 r„ koncentrując 
liwage na rozwoju bazy paliwo­
wej, podstawowych kierunkacn 
postępu technicznego w dziedzi­
nie automatyzacji i elektroniki 
oraz ogólnej tendencji intensy- 
Dkacji technologicznych proce­
sów przemysłowych i wynika­
jącej z rozwoju techniki konie­
czności reformy kształcenia kadr 
technicznych, a także reformy 
organizacji placówek badaw­
czych.

Warto odnotować kilka infor­
macji o przewidywanym tempie 
rozwoju techniki i prognozacn 
ra łata do 1985. I tak. jeśli o- 
beenie środki przeznaczane na 
naukę i postęp techniczny w 
skali ogólnokrajowej wynoszą 
1.2 proc. dochodu narodowego 
(w latach ubiegłych ok. 1 proc.), 
to wskaźnik ten w roku 1919 
wyniesie 1,5 proc., a w roku 
1985 — 3,5, to jest tyle, ile obec­
nie wydaje się na te cele w 
USA. Produkcja stali osiągnie w 
roku 1985 20 min ton, zaś ener­
gii elektrycznej 200 miliardów 
kWh.

Haza paliwowa wzbogacona o 
nowo odkryte źródła gazu ziem­
nego wzrośnie o wartość równa 
obecnie eksploatowanych źródeł 
na Pogórzu. Tym samem wzroś- 
n*e udział gazu w ogólnym wy­
korzystaniu paliw dla celów 
przemysłowych. W latach 1975— 
1980 przewiduje się budowę 
pierwszej elektrowni jądrowej 
o mocy 1,5 MW, a w budowie 
turbogenc-atorów — przejście 
na jednostki 1000 MW.

W zakresie automatyzacji Ko­
mitet Nauki i Techniki posiada 
programy dla niektórych pro­
cesów przemysłowych, w tym 

co również wymaga bliższego 
przyjrzenia się jak i sprawa 
rytmiczności produkcji.

Wiele wydziałów huty — na 
przełomie czerwca i lipca — 
gwałtownie obniżyło zapotrze­
bowanie na wagony. Nikt na 
to nie mógł być przygotowa­
ny, a już najmniej PKP, któ­
re robi co może, aby właśnie 
hutę jak najlepiej wyposażyć 
w tabor kolejowy (prawdę 
mówiąc niejednokrotnie na­
wet kosztem innych klientów). 
Nie mógł tego też przewidzieć 
sam Wydział Kolejowy HiL.

Parę przykładów. Walcow­
nia Gorąca Blach zamówiła w 
ostatnich 5 dniach czerwca 798 
wagonów tzw. węglarek. Na­
tomiast w pierwszych 5 dniach 
lipca — tylko 547. Rytmicz­
ność zupełnie zburzona, a w 
konsekwencji trudność i dla 
naszych kolejarzy i dla PKP. 
Gdyby tylko wystąpiło to 
gwałtowne obniżenie zapotrze­
bowania na wagony! Doszło 
jeszcze do tego inne niebez­
pieczne zjawisko, mianowicie 
dość masowa rezygnacja z za­
mówionych wagonów. Doty­
czyło to dużej liczby wagonów 
i spowodowało znowu pertur­
bacje. W odmawianiu wago­
nów „celowały" zwłaszcza dwa 
wydziały huty: Walcownia 
Gorąca Blach i Wielkie Piece.

Nierytmicznie gospodarzyła 
też taborem PKP na przeło­
mie miesięcy Walcownia Zi­
mna Blach. W ostatnich 5 
dniach czerwca zamówiła 462 
wagony węglarki. W ciągu 5 
dni lipca natomiast tylko 253 
wagony. Prawie o połowę 
mniej. Nie trzeba dodawać ja­
kie spowodowało to trudności 
w pracy kolejarzy. Jest jed­
nak jeszcze jeden ważny a- 
spekt sprawy: nierównomier- 
ność wykorzystania wago­
nów powoduje w pewnym o- 
kresie (zazwyczaj na końcu 
miesiąca) spiętrzenie prac za­
ładunkowych. Pociąga to za 
sobą z reguły chaos, a co za 
tym idzie niedbałe, nieprzepi­
sowe ładowanie wagonów. W 
pierwszych dniach lipca Sta­
cja Ruszczą i rewidenci Wy­
działu Kolejowego HiL za trzy -

również hutniczych, w realiza­
cji których niebagatelny udział 
ma Huta im. Lenina: automaty­
zacja spiekalni, konwertorów — 
stanowi podstawowe zagadnie­
nia planów postępu techniczne­
go huty. Automatyzacja WCK, o 
Której wspomniał również mini­
ster I.csz jest już we wstępnej 
eksploatacji. Zakrojone na sze­
roką skalę programy automaty­
zacji obejmują również optyma­
lizację zamówień, automatyza­
cję obliczeń inżynierskich, prze­
twarzanie danych. Dla potrzeb 
automatyzacji przewiduje się ro­
zwój przemysłu elektronicznego 
— planuje się bowiem bu­
dowę maszyn matematycznych 
na mikromodułach przy użyciu 
tranzystorów krzemowych, opa­
nowanie nowych technik pomoc­
niczych.

Intensywny rozwój automaty­
zacji spowoduje duże zapotrze­
bowanie na kadry specjalisty­
czne; przewiduje się zapotrze­
bowanie do 1985 roku ogółem 
około 50 tys. specjalistów, w 
tym matematyków ok. 15 tys.

Stałe i szybkie zmiany metod 
technologicznych, 
rozwój w dziedzinie 
maszyn i urządzeń. 
Konieczność pewnych 
wnież w dziedzinie 
fachowych kadr technicznych.

Dla zapewnienia efektywności 
działania na niwie nowej tech­
niki, również wewnętrzna struk­
tura organizacyjna placówek 
naukowo-badawczych musi ulec 
zmianom w kierunku jej uela­
stycznienia. Tworzone będą spe­
cjalistyczne zespoły międzyza­
kładowe i międzyinstytutowe 
dla rozwiązywania konkretnych 
problemów naukowych i tech­
nicznych.

intensywny 
nowych 

stwarzają 
zmian ro- 
nauczania

Mgr inż. Anna PRINKE

to 
w

W
wy-

mali, zawracając z powrotem 
ponad 100 wagonów. Były 
wagony załadowane hurra 
ostatnich dniach czerwca.

Często też zdarza się, że 
gorączkowym pośpiechu 
syła się wagony niedoładowa- 
ne. Tak było również pod ko­
niec czerwca: zaniżenie łado­
wności wagonów sięgało w 
niektórych przypadkach aż 50 
proc. A to — jak wiadomo ■— 
nie oznacza nic innego tylko 
„martwy fracht”, za co trzeba 
znowu płacić. Niedoładowanie 
wagonów obciąża kilka wy­
działów huty, specjalnie jed­
nak Walcownie.

Wnioski i uwagi na przy­
szłość? Troskę o rytmiczność 
pracy należy również rozcią­
gnąć na gospodarkę wagona­
mi. Zaostrzyć nadzór i kon­
trolę, nie dopuszczać do spię­
trzeń. Specjalna uwaga musi 
być skierowana na obrót wa­
gonowy pod koniec miesiąca, 
gdyż wtedy właśnie popełnia 
się najwięcej „grzechów”, (jd)

■ ■ ■

Aglomerownia
W ostatnich dniach czerwca 

przekazano do 
szereg obiektów 
II, kończąc tym samym kom­
pleks budowy ’ ‘ .
4-ty segment składowiska ru­
dy, obiekty sezonowania mie­
szanki, budynek socjalny i 
przebudowę chłodni taśmo­
wych. To ostatnie przedsię­
wzięcie stało się kolejnym su­
kcesem załogi PPB HiL i 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych. W niespełna pół roku, 
przy dokumentacji spływają­
cej sukcesywnie do maja br., 
nie naruszając toku produkcji, 
zakończono wymianę wenty­
latorów z jednoczesną przebu­
dową trzech podstacji i wy­
mianą kabli, umożliwiając 
zwiększenie chłodzenia taśmy 
i w wyniku przyśpieszenie 
produkcji spieku, które po­
winno według projektu wy­
nieść 30 proc.

Dla uzyskania bezpośred­
nich informacji od użytkow­
nika, łączymy się z z-cą kie­
rownika Aglomerowni.

— W tej chwili, po kilku 
dniach eksploatacji — mówi 
inż. MAKOWSKI — uzyska­
liśmy zwiększenie szybkości 
taśm chłodniczych do 3 me­
trów na minutę. Minął zbyt 
krótki okres, aby stwierdzić 
maksymalną szybkość taśmy 
w nowych warunkach, można 
jednak powiedzieć, że dzięki 
dokonanej przebudowie moż­
liwe będzie zwiększenie pro­
dukcji i uzyskanie znacznych 
oszczędności importowanej ta­
śmy. Na uwagę zasługuje wy­
soka jakość budowy.

— Czy załoga odczuła już 
poprawę warunków socjal­
nych?

— Jeszcze nie, ale niewąt­
pliwie wszyscy pracownicy 
odczuwają różnicę, bo w tym 
tygodniu zaczną się generalne 
przeprowadzki. To jest bardzo 
solidnie wykonany budynek.

Obiekt socjalny przekazany 
załodze Aglomerowni, kolejny 
czwarty budynek socjalny od­
dany w ostatnim czasie 
użytku kombinacie

eksploatacji 
Aglomerowni

obejmujący

♦/

Nasza huta zgłosiła swój udział 
w międzyzakładowym współ­
zawodnictwie w zakresie go­
spodarki złomem metali w okre­

sie III kwartału br. Oceny wy­
ników nowej formy współzawod­
nictwa w przedsiębiorstwach do­
konywać będzie Główna Komisja 
Współzawodnictwa w oparciu o 
następujące kryteria: m. in.

— jakościowa gospodarka meta­
lami nieżelaznymi 1 stalą stopową 
oraz ich surowcami wtórnymi.

— realizacja planowych zadań 
zbiórki i dostaw złomu metali 
okres III kwartałów br..

Nowa forma
współzawodnictwa

za

na
za- 
zo-

— uporządkowanie 1 oczyszcza­
nie terenu zakładu z zalegającego 
złomu,

— likwidacja zużytych maszyn 
I urządzeń przeznaczonych 
złom.

We wszystkich wydziałach 1 
kładach produkcyjnych huty 
staną przeprowadzone kontrole, 
czy właściwie prowadzona jest go­
spodarka złomem. Dla pracowni­
ków uprawnionych do pobierania 
nagród z tytułu zbiórki i załadun­
ku złomu metali przewidziane są 
nagrody w wysokości: — I nagroda 
— ż tys zt, It — 1,500 zł i III — 
1 tys. zł.

Ogłoszenie wyników współzawo­
dnictwa nastąpi do 10 październi­
ka.

■ ■ I

II ukończona
trzymał staranne wykończe­
nie. Na dwóch piętrach rozlo­
kowano 400 szafek, przewie­
trzanych przy pomocy central­
nego układu wentylacyjnego. 
W budynku mieszczą się od­
dzielne szatnie z brudną i czy­
stą odzieżą, łaźnie z natryska­
mi i kiosk wydawania napo­
jów.

inż. R. ZARUDZ-

była główna przy- 
szybkiego ukończe- 
bez zakłóceń pro-

♦
Z kolei prosimy o błyska­

wiczny wywiad głównego in­
żyniera nadzoru inwestycyj­
nego mgr ' ’ “ ------ ~~~
KIEGO.

— Jaka 
czyna tak 
nia robót 
dukcji?

— Po pierwsze, bardzo du­
ża mobilizacja załóg budowla­
nych ZBM-3 i ZRW oraz 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych Elektromontażu i Jnstalu, 
które działały w trudnych 
warunkach ruchowych Aglo­
merowni i ani na chwilę nie 
traciły z oczu podstawowych 
problemów wykonawstwa ro­
bót w Walcowni Slabing. Po 
drugie, niemały wpływ miało 
pełne i silne współdziałanie 
organizacji partyjnych wyko­
nawcy, projektanta i inwesto­
ra, co stworzyło na tej budo­
wie doskonałą atmosferę pra­
cy. Po trzecie, osobiste zaan­
gażowanie dyrekcji PPB HiL 
i dyrekcji inwestycji.

— Reasumując, można po­
wiedzieć, że uzyskano na tej 
budowie harmonijne połącze­
nie dbałości o zagadnienia 
produkcyjne z troską o wa­
runki bytowe załogi.

— Niewątpliwie. Przy oka­
zji — słowa uznania dla zało­
gi ZRW, która prowadziła pra­
ce wykończeniowe w budyn­
ku socjalnym.
Rozmawiał: JERZY OLCZYK

Z ostatniej chwili
Ogólnozakładowa Komisja 

Odbioru na posiedzeniu w 
sprawie odbioru Aglomerowni 
nr 2 uznała jakość wykona­
nych robót za bardzo dobrą.

Gospodarniej i łatwiej
Komisja do spraw uspraw­

nień ekonomiki i organizacji 
powołana przez Głównego E- 
nergetyka w ramach realiza­
cji uchwał VII Plenum KC 
PZPR dokonała analizy rocz­
nej działalności, celem której 
była ocena całokształtu pracy 
warsztatu elektrycznego K—7 
i energetycznego K—6 wraz 
ze służbami branżowymi ener­
getycznymi w Zakładzie Ko­
ksochemicznym.

Analiza ta polegała na możliwie 
wszechstronnym badaniu zjawisk 
przez ustalenie w pierwszym rzę­
dzie podstawowych zagadnień re­
montowych 1 konserwacyjnych u- 
rrądzeń elektrycznych 1 energe­
tycznych.

Przy analizowaniu wydajności 
pracy pracowników służb bran­
żowych 1 zmianowych utrzymania 
ruchu nie tylko ustalono, jak się 
ona kształtowała w badanym o- 
kresie, ale również przyczyny 
wpływające na zmianę wydajno­
ści. w wyniku przeprowadzonej 
analizy podjęte zostały przedsię­
wzięcia organizacyjno-techniczne 
zmierzające do poprawienia ist­
niejącego stanu oraz do uzyskania 
najbardziej korzystnych efektów 
ekonomicznych.

Odnośnie zagadnień techno­
logii i kalkulacji w zakresie 
remontów maszyn elektrycz­
nych, zostaną wprowadzone 
zmniejszające współczynniki 
pracochłonności przez zastoso­
wanie katologów norm czaso­
wych z Wydziału W—21. Nie­
zależnie od powyższego, war­
sztat elektryczny K—7 w ra­
mach działalności inwestycyj­
nej zostanie wyposażony w 
brakujące maszyny, które wa­
runkują wprowadzenie 
mu akordowego.

Celem prawidłowego 
rzystania istniejących 
obrabiarek w warsztacie ener­
getycznym K—6, pracujących 
obecnie w ruchu jednozmiano­
wym, wprowadzi się w roku

syste-

wyko- 
dwóch

Día poprawy wentylacji i odpylania
Procesom hutniczym towa­

rzyszy — jak wiadomo — wy­
dzielanie się szkodliwych ga­
zów, pyłu i ciepła, wskutek 
czego powietrze w halach pro­
dukcyjnych ulega zmianom. 
Zmiany te dotyczą składu i 
stanu powietrza i mogą szko­
dliwie odbijać się na zdrowiu 
i samopoczuciu pracowników, 
stwarzać uciążliwe warunki 
pracy i ujemnie wpływać na 
je i wydajność. Warunki pracy 
były szeroko omawiane na VI 
Kongresie Związków Zawodo­
wych. Wydano ustawę o bhp, 
która stała się punktem wyj­
ścia do podjęcia dalszych 
działań, zmierzających do za­
pewnienia załogom jak naj­
lepszych warunków pracy.

W Hucie im. Lenina koordy­
nację zagadnień WOK powie­
rzono Wydziałowi Cieplnemu 
w Pionie Gł. Energetyka. U- 
tworzono specjalny oddział, 
którym kieruje z-ca kierowni­
ka Wydz. mgr inż. Andrzej 
Kusiak — współpracują z nim 
technolodzy inż. inż. M. Ptak 
i A. Sywok. Oddział ten ma 
uiiimtmiiii... itmiiiitiitittiitiiitittinitiniim

W laboratorium 
Aglomerowni 

bieżącym drugą zmianę. Uru­
chomienie dodatkowej zmiany 
na tokarkach podyktowane 
było koniecznością stworzenia 
normatywnych zapasów czę­
ści zamiennych dla zapewnie­
nia prawidłowej pracy urzą­
dzeń energetycznych. Ustalono 
również, że po przejęciu przez 
PEnPw-Chrzanów zasadni­
czych prac przy średnich re­
montach kompresorów zwolni 
się znaczny potencjał wła­
snych służb remontowych, z 
którego zostanie utworzona 
brygada regeneracji armatury 
energetycznej. Zostaną wpro­
wadzone w szerokim zakresie 
katalogi norm czasowych o- 
pracowane przez TE do wyce­
ny prac remontowych urzą­
dzeń energetycznych.

Po przeanalizowaniu zatrudnie­
nia pracowników obsługujących 
urządzenia energetyczne okazało 
się, te istnieją realne możliwości 
by zmniejszyć o 4 pracowników 
obsadę pompowni nr 13. Przynie­
sie to oszczędność 8000 roboczo- 
godzin w skali roku. Pracowni­
ków tych zatrudni się w bryga­
dzie wykonującej remonty urzą­
dzeń energetycznych.

Następnym zagadnieniem' 
była analiza wydajności pra­
cy. Ustalono też, że aby zwię­
kszyć wydajność pracy, zo­
stanie przesuniętych z wydzia­
łowych służb utrzymania ru­
chu 14 pracowników do bry­
gad wykonujących remonty e- 
lektryczne i energetyczne. 
Podkreślić należy, że praca 
Komisji z Pionu Gł. Energe­
tyka działającej przy współ­
udziale ZK/KTE przyniosła 
piękne owoce — 45.400 robo- 
czo-godzin wygospodarowa­
nych w skali roku, co w prze­
liczeniu daje 25 pracowników, 
których można przesunąć do 
remontów.

inż. PIOTR MALINOWSKI 
współpracownik z Pionu TE 

juź na swoim koncie poważne 
osiągnięcia takie, jak: zainsta­
lowanie 11 urządzeń klimaty­
zacyjnych w kabinach suw­
nic Walcowni Wstępnych i 
Stalowni Konwertorowej — 
wprowadzenie do ruchu 11 
klimatyzatorów w pomieszcze­
niach gorących, stacjonarnych.

Zorganizowano specjalny zespół 
techniczno-pomiarowy, który zaj­
muje się zagadnieniami systema­
tycznych pomiarów emisji pyłu I 
gazów do atmosfery 1 opadu py­
łu oraz bada skuteczność działa­
nia układów wcntylacyjno-odpy- 
lających. Równocześnie wykona­
no wiele prac, wynikających z 
bieżących potrzeb wentylacji 1 
klimatyzacji. Sporządzono plany 
poprawy warunków WOK dla 
wszystkich wydziałów HiL.

Zespół WOK powiązał ściśle 
swoją działalność z zakładami 
naukowo-badawczymi. Współpra­
cuje m. In. z Katedrą Maszyn 
Hutniczych AGH, Centralnym 
Ośrodkiem Chłodnictwa oraz Sta­
cją Sanitarno-Epidemiologiczną.

Pomimo tego, że zrobiono dużo 
dla poprawy warunków pracy, 
istnieje jednak jeszcze dużo pro­
blemów do rozwiązania i byłoby 
dobrze, aby ogół pracowników 
bardziej nimi zainteresować.

Inż. ANDRZEJ PIECUCH 
współpracownik z Pionu TE

MPK informuje
, W związku z licznymi 
zapytaniami, Dyrekcja 
Miejskiego Przedsiębiorst­
wa Komunikacyjnego w 
Krakowie wyjaśnia, że e- 
meryci i renciści posiada­
jący wydane przez MPK 
legitymacje z literą „U” — 
są uprawnieni do ulgowych 
przejazdów liniami tram­
wajowymi i autobusowymi 
z wyłączeniem linii pos­
piesznych i rekreacyjnych 
(„zielonych").
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ZSB KZB mistrzem
Od paru lat resort budownic­

twa i przemysłu materiałów 
budowlanych organizuje ogól­
nopolskie spartakiady dla swo­
ich szkół przyzakładowych. Jest 
to masowa impreza. Poprzedza­
ją ją eliminacje od szczebla klasy 
począwszy, poprzez szkole, re­
jon, województwo, strefę- W tym 
roku ogólnopolski finał odbył się 
w Szczecinie. Miło nam donieść, 
że pierw-sze miejsce zajęła tam 
reprezentacja Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej Krakowskiego 
Zjednoczenia Budownictwa z 
osiedla Uroczego w Nowej Hu­
cie.

Spartakiada przyzakładowych 
szkół budowlanych resortu bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych obejmuje 
następujące dyscypliny sporto­
we: lekka atletyka, tenis stoło­
wy, szachy, piłka nożna, piłka 
ręczna, koszykówka i siatków­
ka. Zasadnicza Szkoła Budowla­
na KZB zakwalifikowała się do 
szczecińskiego finału w piłce 

nożnej, w piłce ręcznej, w sza­
chach i niektórych konkuren­
cjach lekkoatletycznych. W su­
mie do Szczecina wyjechało 33 
uczniów-sportowców.

W finałowym turnieju piłki 
nożnej brały udział 4 zespoły. 
Nowohucianie zajęli pierwsze 
miejsce i zdobyli złoty medal. 
Najlepszym zawodnikiem tur­
nieju uznany został obrońca 
drużyny ZSB KZB Stanisław 
Wodecki.

Analogiczny rezultat uzyskała 
drużyna piłki ręcznej: również 
pierwsze miejsce w finale i zło­
ty medal. I również miano naj­
lepszego zawodnika turnieju 
przyznano reprezentantowi No­
wej Huty — bramkarzowi ze­
społu ZSB KZB St. Kwaśniako­
wi.

W konkurencjach lekkoatle­
tycznych brązowy medal w bie­
gu na 200 m zdobył Andrzej 
Bernackl. W biegu na 100 m 
ten sam zawodnik uzyskał naj­
lepszy czas w eliminacjach. W 
finale miał pecha. Tuż po strza­
le sędzia pomocniczy krzyknął: 
„falstart."’. Dwóch zawodników 

zostało w blokach — m. in. 
Bernackl. Starter uznał jednak, 
że wszystko było w porządku i 
Bemacki nie został sklasyfiko­
wany. W turnieju szachowym 
Stefan Zakrzewski zdobył sre­
brny medal.

Dzięki tym wynikom, a 
głównie dzięki zwycięstwom — 
wysoko punktowanym — w 
konkurencjach zespołowych Za­
sadnicza Szkoła Budowlana 
KZB zajęła w szczecińskim fi­
nale pierwsze miejsce i przy­
wiozła do Nowej Huty piękny 
puchar ufundowany przez mi­
nistra Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
dla najbardziej usportowionej 
szkoły budowlanej w kraju. Ten 
sukces nie był dziełem przypad­
ku. Sprawom wychowania fizy­
cznego i sportu poświęca się w 
tej szkole wiele uwagi. Wyni­
kami sportowymi uczniów inte­
resuje się bardzo kierownictwo 
szkoły z dyrektorem Marianem 
Fersterem na czele.

Zresztą szkoła ta uzyskuje do-

Wakacje na stadionie
Godną pochwały inicjatywę pod­

jął KS „HUTNIK" wspólnie z 
Działem Socjalnym HiL, organizu­
jąc półkolonię, którą na terenie 
stadionu prowadzą działacze klu­
bu. Akcja finansowana jest przez 
Dział Socjalny HiL i obejmuje 

dzieci pr-cowników huty. W ro­
ku bieżącym przewidziano dwa 
turnusy po 26 dni. czyli około 80 
chłopcem zapewni się miłe i poży­
teczne «pędzenie wakacji Kierow­
nikiem trwające;- obecnie tur-

grom dnia trwający od godz. 7.45 
do 16-tej, zaplanowany Jest z 
myślą łączenia rozrywki i spor­
tu z pracą wychowawczą. Tak 
więc różnego rodzaju gry, turnieje 
i zabawy przeplatane są pogadan-

fakt, że poza rozrywką I opieką, 
której nie szczędzą wychowawcy, 
zadbano również o świetne cało­
dzienne wyżywienie, które prowa­
dzi stołówka szkoły nr 91. Apetyty 
dopisują, humory są świetne. Wy-

nych Jednostek, co nic Jest bez 
znaczenia dla działaczy KS „Hut­
nik”, a możliwość taka traktowa­
na Jest przez nich poważnie.

JOZ^F CHOJECKI

szkół budowlanych
bre wyniki nie tylko na niwie 
sportowej. W stosunkowo nie­
wielkim budynku, „schowa­
nym” wewnątrz osiedla Uro­
czego, kształci równocześnie po­
nad tysiąc uczniów. Co roku 
około 300 fachowców takich 
specjalności jak mechanik — 
kierowca, mechanik maszyn bu­
dowlanych, elektromonter, mon­
ter instalacji sanitarnych 1 
przemysłowych (od nowego ro­
ku szkolnego dojdzie jeszcze 
jedna specjalność: monter in­
stalacji wentylacyjno-klimatyza­
cyjnych) opuszcza mury szkolne 
zasilając kadrę przedsiębiorstw 
budowlanych Nowej Huty, Kra­
kowa i całego regionu.

Zainteresowanych informuje­
my, że Zasadnicza Szkoła Budo­
wlana KZB ma jeszcze kilka­
dziesiąt wolnych miejsc w pier­
wszych klasach na nowy rok 
szkolny.

Rower coraz bardziej 
popularny

Mówimy o rowerze jako o 
podstawowym sprzęcie w spor­
cie kolarskim, choć popularność 
dwu kółek (niezmotoryzowa­
nych) jako środka lokomocji, 
jako sprzętu turystycznego jest 
równie wielka. Pozostańmy jed­
nak przy sporcie. Sekcja kolar­
ska Hutnika notuje duży nap­
ływ młodych amatorów wyści­
gów szosowych, którzy marzą o 
karierze Magiery. Jest rzeczą 
raczej pewną, że piękny sukces 
reprezentacji Polski w ostatnim 
Wyścigu Pokoju ma duży 
wpływ na wzrost zainteresowa­
nia kolarstwem. Jest to zjawi­
sko, które można obserwować 
w każdej dyscyplinie sportowej.

Na niedawnych mistrzostwach 
zrzeszeń związkowych w grupie 
juniorów, ekipa Hutnika w skla 
dzie Koraszewski, Plutecki, So­
czyński zajęła drugie miejsce — 
na 37 uczestniczących w impre­
zie klubów. Indywidualnie Ko­
raszewski był ósmy.

W- tym tygodniu dwaj kola­
rze Hutnika — Koraszewski i 
Piekarz brali udział w central­
nej spartakiadzie w kolarstwie 
torowym, która odbyła się w 
Łodzi. W przygotowaniach re­
prezentacji Krakowa do spar­
takiady w kolarstwie szosowym 
która odbędzie się w Opolu, po­
za wyżej wymieniona dwójką, 
uczestniczą także Partyła, Pe- 
rzyński i Symber.

W dniu 22 lipca odbędzie się 
tradycyjny już wyścig szosowy, 
organizowany przez sekcję ko­
larską Hutnika. Oczekiwany 
jest start wielu znanych kola­
rzy przede wszystkim z Krako­
wa i województwa. Wyścig od­
będzie się w dwu grupach: dla 
seniorów i juniorów A (roczniki 
194S i 1949) na dystansie 109 km 
na trasie Nowa Huta — Olkusz 
— Nowa Huta. Juniorzy młod­
si pojadą na trasie 50-kilomet- 
rowej Nowa Huta — Murowni- 
ca k/Ojcowa — Nowa Huta. 
Start i meta na stadionie Hut­
nika.

DUSU Jest trener KS „Hutnik" 
Jan Hymczak, a obowiązki wy- 
chowawców-opiekunów pełnią tre­
nerzy W. Rogosz i K. Hudek.

Półkolonia ma wyraźny charak­
ter wypoczynkowo sportowy z 
tematyką piłkarskiigo abc. Pro-

Rezerwv* 
zawiodły

Wyniki uzyskane przez rezerwy 
w minionym sezonie, nie mogą 
zadowolić. Zarówno zajęte miej­
sca Jak i poziom gry drużyn re­
zerwowych budziły zastrzeżenia 
prawdę przez cały czas rozgry­
wek. Tylko na początku 
sezonu wyniki rezerw Hutnika 
były zadowalające 1 w tym okre­
sie obydwie drużyny znajdowały 
się na czołowych miejscach w 
swych grupach, a Hutnik Ib zde­
cydowanie przewodził stawce 
drużyn ligi okręgowej. W miarę 
upływu czasu Jednak, wyniki te 
uległy znacznemu pogorszeniu. 
Doszło nawet do tego, że zamiast 
myśleć o zdobyciu tytułów mis­
trzowskich, a napewno leżało to 
w możliwościach przede wszyst­
kim Hutnika Ib — zaczęto się 
zastanawiać. Jak uchronić się 
przed degradacją do klas niż­
szych. Ostatecznie Hutnik Tb za­
jął czwarte miejsce w lidze okrę­
gowej, a Hutnik II przedostatnie 
miejsce w klasie B.

Hutnik Ib w 24 spotkaniach 
zdobył 25 pkt. przy stosunku bra­
mek 4«:34. Drużyna odniosła 11 
zwycięstw. 3 spotkania zremiso­
wała, a 10 razy schodziła z boiska 
pokonana. Najwięcej bramek 
zdobyli: Jagielezuk 13, Ptak 3, 
Kmiecik i Gawron po 4, Witkow­
ski i Pudrzyński po 3. Wszystkie 
24 spotkania rozegrał tylko Prze- 
polski, a w dalszej kolejności Bu­
dek 21 spotkań. W sumie w dru­
żynie występowało aż 39 zawodni­
ków. Płynność składu była 
więc bardzo duża. Z zestawu naz­
wisk możnaby zrobić 3 zespoły 1 
zapewnić sobie jeszcze rezerwę 
na wypadek Jakiejś kontuzji czy 
niedyspozycji.

Niestety większość zawodników 
reprezentowała bardzo slaby po­
ziom. a największy zawód sprawi­
li zawodnicy ¡.nurkowi", byli li­
gowcy. Zawodnicy ci grali na sto­
jąco, bez żadnej ambicji, pozo­
stawiając wrażenie jakby wycho­
dzili na boisko z łaski. To też nic 
dziwnego, że pomimo, iż Hutnik 
występował w większości spotkań 
w „bombowym" składzie — tra­
cił punkty z zupełnie przeciętny­
mi zespołami.

Hutnik II na 20 spotkań roze­
granych o mistrzostwo klasy B, 
zdobył tylko 12 punktów przy 
niekorzystnej różnicy bramek 
38—6«. Drużyna ta odniosła tylko 
4 zwycięstwa, 2 mecze zremiso­
wała. a aż 1« przegrała. Dorobek 
ten pozwolił jej uplasować się na 
przedostatnim miejscu. Szczęście, 
że w ub. sezonie spadały do kla­
sy niższej tylko drużyny zajmu­
jące ostatnie miejsca, w drugiej 
rundzie Hutnik II wygrał „aż” 1 
mecz. Większość spotkań przegra! 
w kompromitującym stosunku. 
Pamiętamy dobrze, że jeszcze rok 
temu druga rezerwa Hutnika 
zdobyła mistrzostwo klasy B. lecz 
nie uzyskała awansu do.klasy A. 
ze względów regulaminowych.

Mamy więc pełny obraz wyni­
ków drużyn rezerwowych Hutni­
ka. Ocena ich jednak, nie może 
być pochlebna. Obydwie drużyny 
sprawiły zawód. Gorzej jeszcze, 
że z małymi wyjątkami brak jest 
zawodników rokujących nadzieje 
na przyszłość, na grę w pierwszej 
drużynie. Jedynie bramkarz Jan 
Ankus, oraz defensorzy Frzepol- 
ski, Szewczyk i Gładysek — mo­
gą w tej chwili budzić te nadzie­
je. Jest to jednak stanowczo za 
mało jak na zaplecze drużyny 
drugoligowej. J.C.

kami na tematy wychowawcze, 
sportowe, higieny, zachowania 1 
przepisów drogowych. Do urozma­
icenia zajęć należy również co­
dzienna 20-minutowa gimnastyka z 
zabawami ogólnorozwojowymi i 
półgodzinna lekcja śpiewu. Plan 
przewiduje liczne wycieczki m. ln. 
do Krakowa, Lasku Wolskiego, 
Zoo I na kąpieliska.

Rodziców zainteresuje zapewne

Kłopoty osiedla Na Wzgórzach
Opiekę nad osiedleni Na 

Wzgórzach sprawuje Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe. 
Niestety zakład ten nie wyka­
zuje większego zainteresowa­
nia „podopiecznym”, które w 
ub. roku sprowadziło się do 
nielicznych pomocy szkole i 
przedszkolu.

W bież, roku współpraca 
komitetu osiedlowego z zakła­
dem opiekuńczym układa się 
jeszcze gorzej- W ciągu I pół­
rocza HPR właściwie nie zro­
bił nic dla swego osiedla, mi­
mo, iż zobowiązano się do 
wielu prac. M. in. przedsię­
biorstwo to zgodziło się na 
przeprowadzenie adaptacji 
garażu na izbę majsterkowa­
nia dla dzieci i młodzieży, 
adaptacji baraku na świetlicę 
osiedlową, wykonania szeregu 
urządzeń dla placów zabaw. 
Wszystko to w dalszym ciągu 
jest niestety w sferze projek­
tów.

DOBRA WSPÓŁPRACA 
Z ADM-em

W działalności komitetu 
osiedlowego dużą pomoc oka­
zuje ADM os. Na Wzgórzach. 
Dzięki tak dobrej współpracy 
osiągnięto bardzo dobre wyni­
ki m. in. w realizacji czynów 
społecznych. Wartość prac za 
I półrocze wynosi około 130 
tys. zł (znacznie więcej/ niż 
w roku ubiegłym).

Na wiosnę ADM dostarczał 
potrzebną ilość nasion, kwia­
tów, drzew, krzewów. W czy­
nie społecznym założono około

CONTRA CHULIGANOM
Skarpa 1 przylegle łąki obok 

Placu Centralnego są ulubionym 
miejscem wypoczynku mieszkań­
ców naszej dzielnicy. Miejsce to 
upodobali sobie również chuliga­
ni, którry gromadzą się tu licznie, 
urządzając huczne libacje zakra­
piane wyskokowymi napojami, za­
kłócając spokój wulgarnymi wy- 
zwiskaml. Nie Jest to odpowiednie 
towarzystwo dla dzieci, które czę­

niędzy. Po odmowie dobrowol­
nego ich oddania, uderzyli w twarz 
kobietę 1 zabrali jej z torebki 
portmonetkę z zawartością 10« zł. 
Sprawcy napadu srybko jednak 
zoetali ujęci i osadzeni w aresz­
cie. Są to: I9-letni Andrzej G. z 
Nowej Huty, K-letni Zbigniew Sz. 
z Katimierry Wielkiej oraz 18-let- 
ni Zdzisław K. 1 24-lctni Zygmunt 
P. z Krakowa.

Dla spokoju i bezpieczeństwa 
mieszkafców dzielniej- tereny 
Skarpy 1 Parku Kultury winny 
być częściej odwiedzane przez 
funkcjonariuszy MO. (dz)

sto gromadzą się wokół pijaków, 
zabawiając się ich głupotą, lub 
czekając na wypróżnienie butel-k 
po wódce, aby je sprzedać, a nie­
rzadko też wypić pozostawione re­
sztki alkoholu.

Coraz liczniej nawiedzają też 
chuligani Park Kultury i Wypo­
czynku przy ul. Wojewódzkiej. 
Np. ostatnio czterej mężczyźni na- 
padli na siedzącą na ławce parę 
18-latków żądając od nieb pie-

powiedzl chłopców brzmią Jedno­
głośnie: jesteśmy bardzo zadowo­
leni a ich roześmiane twarze mó­
wią to samo.

W uwadze ko-.cowej podkreślić 
pragniemy, że systematyczne 
prowadzenie tej pożytecznej akcji, 
poza efektami spoleczno-wy- 
wawczymi i rozwojem fizycznym 
młodzieży, przyczyni się również 
do wyłowienia sportowo uzdolnio­

5 tys- m. kw. zieleńców, po­
sadzono 6 tys. sztuk kwiatów, 
5 tys. szt. krzewów i 1.500 
drzew. W pracach aktywnie 
pomagali mieszkańcy osiedla. 
ADM pomaga również w in­
nych sprawach, np. wykona­
no urządzenia sanitarne i 
podłogę w pomieszczeniu 
przeznaczonym na izbę maj­
sterkowania, a wartość tych 
prac oblicza się na około 60 
tys. zł.

CO Z LASKIEM 
KRZESŁA WICKIM?

Uporządkowanie Lasku 
Krzesławickiego, wykonanie 
alejek itp. — to jeden z naj­
ważniejszych problemów osie­
dla. Niestety do tej pory za­
gadnienie to nie zostało roz­
wiązane. Wprawdzie opraco­
wano i zatwierdzono projekt 
zagospodarowania tych tere­
nów, lecz niestety w niezgo­
dzie z aktualnymi warunka­
mi. W związku z tym liczne 
alejki zaplanowano właśnie 
tam, gdzie stoją najładniejsze 
i najbardziej wartościowe 
drzewa, a na terenach pustych 
lasku projektant nie przewi­
dział żadnych robót. Tak 
więc prace przy budowie 
ścieżek zakończono na ułoże­
niu krawężników przez Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych 
i-., przerwano. Do kiedy?

NIEDOBRZE Z WARZYWAMI
1 OWOCAMI

Os. na Wzgórzach posiada 
tylko dwa kioski z owocami 
i warzywami. Pomieszczenia

KTO ZGUBIŁ?
Pęk kluczy, znaleziony w 

dniu 7 lipca br. na ul. Fron­
tu Jedności Narodu (naprze- 
ciw szkoły) — do odebrania 

: w redakcji GNII.

NIE POMYŚLANO
Coraz więcej listów Czytel­

ników dotyczy spraw niepo­
rządku obserwowanego w ró­
żnych miejscach naszej dziel­
nicy. Wynika z tego, że wy­
ostrza się wrażliwość na ba­
łagan. A może też słońce ja­
skrawiej oświetla wszelkie 
mankamenty, niż w innych 
porach roku?

Oto ponownie otrzymaliśmy 
list od ob. S., który tym ra­
zem dostrzegł nieporządek 
tam, gdzie widzi go wielu lu­
dzi, nie reagując. Mianowicie 
w przychodni Wydziału Ko­
lejowego i Pionu TE. Ściślej 
— w korytarzu, w którym 
czeka się na zarejestrowanie 
do lekarza. W obszernym 
wejściu obok rejestracji wol­
no palić papierosy. To też nie­
dopałki i wypalone zapałki 
walają się na podłodze. Win­
ni w tym wypadku są nie 
tylko nieporządni palacze. Al­
bowiem nikt nie pomyślał o 
udostępnieniu kosza, który 
jest widoczny za siatką, a za 
którą nie ma jak się dostać. 
Nie ma też popielniczki, któ­
ra w tym miejscu okazuje się 
nieodzowna. Więc może ktoś 
pomyśli jak to urządzić?

kiosk to nie Śmietnik
Podobny temat porusza na­

sza Czytelniczka z osiedla Na 
Lotnisku. Chodzi tym razem 
o kiosk w sąsiedztwie bloku 
nr 6 i panujący wokół niego 
nieporządek, którego spraw-

CZYTELNICY PISZĄ

małe, r.ie mają odpowie­
dniego zaplecza, nic więc 
dziwnego, że w zaopatrzeniu 
występują stałe braki. Rów­
nież i osiedle na Stoku po­
zbawione jest sklepu warzyw- 
niczo-owocarskiego z praw­
dziwego zdarzenia.

Trudną sytuację pogarsza 
jeszcze brak placu targowego. 
O konieczności jego budowy 
mieszkańcy osiedli wspomi- 
nali na wielu zebraniach i 
spotkaniach przedwyborczych. 
Sądzimy, iż sprawie tej nale­
żałoby poświęcić więcej uwa­
gi- bg

SM „Hutnik44 
poszukuje fachowców
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Hutnik" pragnie zatrudnić od 
zaraz następujących fachow­
ców: 3 murarzy, tynkarzy. 2 
malarzy. 1 stolarza, a także 
pracowników niewykwalifiko­
wanych. Ludzie ci potrzebni są 
do robót remontowo - budo­
wlanych oraz do prac w no­
wych obiektach. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowe­
go pracy w spółdzielczości. 
Gwarantuje się ciągłość pra­
cy. Zgłoszenia do pracy przyj­
muje Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Hutnik", Bieńczyce, os. 
XX-lecia PRL, bl. 13. Dojazd 
tramwajem linii nr 14. Tele­
fon nr 409-79. (?)

(Dokończenie ze str. 3)
W HPR — OBCHODY

22 LIPCA

UROCZYŚCIE obchodzić 
będzie Święto Odrodzenia 
załoga OR HPR. Rada Za­

kładowa omówiła ostatnio 
program uroczystości. Ich cen­
tralnym akcentem będzie aka­
demia organizowana 17 bm. w 
sali teatralnej HiL — wspól­
nie z brygadą wielkopiecową 
ze Śląska, remontującą 4 wiel­
ki piec huty. Na akademii tej 
zgłoszone zostaną nowe zobo­
wiązania załogi HPR podjęte 
na cześć 22 Lipca.

Rada Zakładowa zajęła się 
też ostatnio przebiegiem akcji 
letniej. Stwierdzono, ża skie­
rowań na wczasy — FWP, 
własne przedsiębiorstwa i o- 
trzymane od huty — nie bra­
kuje. Bardzo często organizo­
wane są też wycieczki popołu­
dniowe do Ojcowa, Niepoło­
mic i na Zarabie. Na 22 lipca 
zaś jadą HPR-cy na dwu­
dniowa wycieczkę w Bieszcza­
dy. (jd) 

cami są amatorzy piwa, piją- 
cy je r.a miejscu. Tutaj już 
r.ie tyiko porozr;uca-.e śmie­
ci rażą przechodniów, ale 
także zachowanie niektórych 
klientów kiosku. Do wiązanek 
brzydkich słć\y dolscza się 
rozlewanie resztek piwa z ku­
fli na ziemię i nawet załat­
wianie potrzeb fizjologicz­
nych.

Miejsce to warto polecić o- 
piece władz porządkowych o- 
siedla. Z pewnością pomoże.

NIEOŚWIETLONA DROGA
O swoich kłopotach z doj­

ściem do pracy pisze do nas 
zaioga ZMO. Pracownicy tego 
dużego zakładu HIL. po prze­
sunięciu przystanku tram­
wajowego o około 200 metrów 
od bramy, w związku z bu­
dową Slabinga, muszą ten od­
cinek przejść pieszo. Dotych­
czas nie jest on oświetlony, 
co przysparza trudności pra­
cownikom zdążającym na no­
cną zmianę, bo o wypadek 
nie trudno w ciemnościach. 
Interweniowano już w 1-64, 
ale odpowiedź brzmi: w I 
kwarta'« przyszłego roku bę­
dzie światło.

A tymczasem od tego termi­
nu dzielą nas jeszcze jesień 
oraz zima, kiedy to zmrok za­
pada wcześnie. Czy naprawdę 
nie da się jeszcze teraz zało­
żyć oświetlenia na 200 me­
trach drogi? Trudno w to u- 
wierzyć i dlatego dołączamy 
się do prośby załogi ZMO.



Str. 6 GŁOS NOWEJ FTUTY Nr 28 (553)

dy mówimy o upow­
szechnieniu czytelnie*- 
ctwa, najczęściej ko­
jarzy nam się to z 
tradycyjną biblioteką, 

udostępniającą grube tomiska 
książek, lub też z Domem 
Książki, który w mniej lub 
bardziej umiejętny sposób 
podsuwa czytelnikowi — ten 
niezwykły towar.

Rzadko jednak myślimy 
wówczas o takiej formie upo­
wszechnienia czytelnictwa i w 
ogóle kultury, a w szczegól­
ności kultury języka i kultury 
mowy ojczystej, jak ruch a- 
matorski; w pierwszym rzę­
dzie, teatry poezji oraz kon­
kursy recytatorskie.

Oczywiście najdłuższą tra­
dycję posiada estrada poetyc­
ka ZDK HiL. Pracuje od kil­
ku lat. ma na koncie własnych 
osiągnięć między innvmi pier­
wszą nagrodę w konkursie K. 
I. Gałczyńskiego oraz nagro­
dę Komisji Koordynacyjnej za 
całokształt działalności.

Ale nie nagrody są ważne, 
ważniejsze są sprawy i 
problemy, jakie znajdują 

się w centrum zainteresowa­
nia tego zespołu, kierowanego 
przez wytrawnego znawcę 
przedmiotu, o n’ezawodnym i 
bezbłędnym wyczuciu istoty 
teatru poezji — IRENĘ JUN, 
aktorkę Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie. Poszukiwania te

Powiem krótko, gdybyśmy 
mieli całą taką młodzież, nie 
byłoby powodów do narzeka- 
na na jej bezideowość, brak 
społecznych zainteresowań i 
sceptyczne postawy.

Szkoda więc, że zespół ten 
prawdopodobnie w nowym ro­
ku szkolnym zaniecha swojej 
działalności. Piszę prawdopo­
dobnie. gdyż są to zasłysza­
ne opinie, wprawdzie z naj­
bardziej autorytatywnego źró­
dła. bo od kierowniczki zespo­
łu BOŻENY KOWALCZYK, 
wierzę jednak na podstawie 
znajomości niezwykle przy­
chylnego stanowiska dyrekcji 
szkoły dla tych zagadnień — 
że sprawa zostanie uralowa-

IM* I*
Niedziela na Zarabiu po raz trzeci

Teatr żywego słowa
dużą szansą Nowej Huty
Szczególną rolę, jak już 

wspomniałem, odgrywają tu 
amatorskie zespoły artystycz­
ne. Newa Huta zajmuje w 
tym względzie poczesne miej­
sce w skali ogólnopolskiej. Jak 
pamiętamy — w grudniu u- 
biegłego roku na ogólnopol­
skim (związkowym) przeglą­
dzie teatrów poezji, który się 
odbył właśnie w Nowej Hu­
cie — I miejsce przypadło ze­
społowi estrady poetyckiej — 
Zakładowego Domu Kultury 
HiL. Zresztą nie o sam sukces 
idzie. Ważne jest to, jakie 
kierunki pracy reprezentuje 
ten zespół i inne podobne, o 
których będzie mowa później 
oraz klimat, jaki towarzyszył 
festiwalowi teatrów poezji. 
Wypełniona do ostatniego 
miejsca sala Teatru Ludowe­
go była przecież niecodzien­
nym zjawiskiem w naszym ży­
ciu kulturalnym.

Zresztą, podobne zaintere­
sowania wzbudziły przed 
3-ma miesiącami przeglą­

dy wojewódzkie zespołów poe- 
tycko-recytatorskich jakie od­
były się w ZDK HiL.

Od razu odnotujemy tu peł­
ny sukces amatorów z Nowej 
Huty. Obok pierwszego miej­
sca ’’’?tego przez wspomnia­
ną już wyżej estradę poetyc­
ką w kategorii zespołów stu­
denckich i szkolnych, również 
pierwsze miejsce, z tym. że w 
kategorii zespołów ogólnych, 
zdobył zespół małych form z 
Pleszewa — z Domu Kultury 
PPB HiL.

Wspcmnijmy tu jeszcze o 
jednym poważnym sukcesie, 
chociaż nie ukoronowanym 
festiwalowym laurem (nie 
brał udziału) — o zespole tea­
tralnym XII Liceum i jego 
programie poświeconym tema­
tyce oświęcimskiej.

sięgają do poezji zaangażowa­
nej i awangardowej. Obok 
programów takich jak „Bal u 
Salomona" Gałczyńskiego, 
mieliśmy spektakl pt. „Nasze 
portrety” (program typowo 
publicystyczny) oraz program 
okolicznościowy z okazji 25- 
lecia PPR pt. „Komuniści, wyT 
stąpić naprzód". Wspomnieć 
trzeba także o spektaklu „Kie­
dy znów będę mały” opartym 
na tekstach Janusza Korcza­
ka.

Zaangażowanie tych pro­
gramów jest całkowite; prze­
kazuje się w nich treści o zna­
czeniu ogólnym, jak sprawy 
stosunków międzyludzkich, 
wzajemnego współżycia, przy­
jaźni, wojny, pokoju itp. O- 
statni program, opracowany 
na zakończenie sezonu kultu­
ralnego 1966/1967, odbiega jak 
gdyby od dotychczasowej linii. 
Jego tytuł „Jak robić wier­
sze" pozornie jednak tylko su­
geruje formalistyczne podej­
ście do tematu. W istocie rze­
czy program jest także mocno 
zaangażowany, mówi nowiem 
o twórczości artystycznej 
przez pryzmat widenia twór­
cy i -tak zwanego 
człowieka. Niewątpliwie 
to program trudniejszy, 
tym większa satysfakcja 
zespołu i chwała dla jego 
żysera — że wychodzi on z te­
go zwycięsko.

rugi wymieniony zespół 
— XII Liceum — jest 
właściwie . grupką ucz­

niów, ściślej uczennic klasy 
X, którą łączy wspólna idea 
umiłowania teatru. To co uda­
ło się osiągnąć kierownicące i 
reżyserce tego zespołu (także 
uczennicy X klasy) przekracza 
najśmielsze oczekiwania i wy- 
oorażenia o możliwościach i 
talentach naszej młodzieży.

reszcie zespół pleszow- 
>ki, prowadzony przez B. 
GOTKOWSKIEGO. Zu­

pełnie inny charakter, inny 
styl i szczególny skład. To nie 
studenci, nie uczniowie, lecz 
autentyczni robotnicy. Sukces 
więc zespołu odniesiony w o- 
statnich przeglądach, a zwła­
szcza kultura słowa, jaką 
przyswoił sobie ten zespół w 
ciągu paru miesięcy pracy, za­
sługuje na pełne uznanie.

Wspominam o trzech zespo­
łach, chociaż wiadomo, że jest 
ich na terenie. Nowej Huty 
więcej. Jest podobny zespól w 
klubie ..Orbita", są podejmo­
wane próby w XI Liceum, jest 
wreszcie najmłodszy zespół 
poetycki w Ognisku Dziecię­
cym ZDK. To wszystko świad­
czy o ożywionym ruchu ama­
torskim w tej dziedzinie. Je­
go rola wychowąwcza jest o- 
gromna, a może być jeszcze 
większa, jeśli stworzymy dlań 
dogodne warunki i odpowie­
dni klimat. Wydaje się. że 
Nowa Huta ma dużą szansę 
utrwalenia swojej pozycji. 
Przyczynią się niewątpliwie 
do tego dalsze sukcesy zespo­
łów, i nasze działanie w tym 
zakresie. Myślę tu o Dniach 
Poezji, które ZDK ma zamiar 
zorganizować jesienią br.

JAN 2AB1CKI

na Zarabiu orga- 
przez ZMS mają 

tradycję. Jak pa­
ta’ ubiegłych 2 la- 

organizacja hutnicza 
współorganizatorzy od- 
duży sukces — zdoby- 

czołowe miejsca w 
swoistym konkursie. Ca- 
rzecż bowiem polega 
współzawodnictwie mię- 
poszczególnymi zarząda- 

ZMS-owskimi. Podstawo­
wym kryterium oceny jest 
ciekawy program i dobra or­
ganizacja 
póczynku

W tym 
a ściślej 
padla w 
imprez w dniach 22 i 23 lip- 
ca. A więc problem polega na 
zapełnieniu 2 dni imprez: w 
sobotę i niedzielę. Sprawa 
nie jest łatwa. Należy prze­
cież zapewnić zespoły arty­
styczne. gry sportowe itp.

Opracowano już program, 
który przewiduje wiele atrak­
cji. I tak: 22-go o godz. 10.00 
rozpocznie się koncert orkie­
stry dętej HiL, która zainau­
guruje tegoroczną „Niedzielę 
na Zarabiu”. Następnie wy­
stąpi zespół cygański Ogni­
ska Młodych, który, jak co 
roku, jest — w imieniu Do­
mu Kultury HiL — glównyrti 
partnerem w organizacji 
wszystkich imprez. W godzi­
nach południowych przewi­
dziane są występy artvstów 
Scen krakowskich, a wieczo­
rem projekcja filmów nasze­
go amatorskiego klubu fil­
mowego.

Natomiast w drugim dniu

Imprezy 
nizowane 
już swoją 
miętamy, 
tach 
ZMS i 
nieśli 
wając 
tym 
ła 
na

niedzielnego wy- 
na Zarabiu. 
roku. Nowej Hucie, 
kombinatowi, przy- 
udziale organizacja

program ma charakter bar­
dziej sportowy. Przede wszys­
tkim odbędzie się tu zlot tu­
rystów z hoteli hutniczych. 
Przejdą oni kilka tras gór­
skich po to, żeby w okre­
ślonej porze spotkać się na 
Zarabiu. Wezmą oni przy 
tym udział w zgaduj-zgaduli 
pt. „Bratnie kontakty”, któ­
rej tematyka nawiązuje do 50 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. W organizacji zlotu 
turystycznego uczestniczy tak­
że centralny samorząd hoteli 
pracowniczych HiL.

Dorocznym zwyczajem pla­
nuje się też zawody sporto­
we oraz imprezę pod hasłem 
„sport na wesoło". Dostarcza 
ona nie tylko emocji, ale też 
dużej dawki humoru, który 
na łonie natury jest szczegól­
nie cenny.

Niezależnie od wspomnia­
nego programu imprez czyn­
ne będą w'tych dniach wy­
stawy gazetek ZMS-owskich, 
oraz wystawa fotograficzna, 
obrazująca życie młodzieży i 
mieszkańców Nowej Huty. 
Poza tym zorganizowany- zo­
stanie kiermasz książek, któ­
ry jak zwykle cieszy się du­
żym powodzeniem.

Puchar i nagrody
czekają na zwycięzców

czych pod nazwą „Organizu­
jemy czas wolny”. Jego ce­
lem jest zainteresowanie i 
zmobilizowanie aktywu spo­
łecznego i administracyjnego 
do racjonalnej organizacji 
wypoczynku mieszkańców ho­
teli.

Problem wcale nie baga­
telny. Wystarczy tylko przy­
pomnieć, że w hotelach miesz­
ka około 6 tysięcy pracowni­
ków HiL. Przewążnie są to 
ludzie młodzi, przybyli z róż­
nych regionów kraju, najczę­
ściej z miasteczek i wsi, nie 
mają więc odpowiednich na­
wyków i umiejętności organi­
zowania sobie wolnego czasu.

Konkurs ogłoszony jest 
przez Sztab Akcji „Lato ZMS 
67’’ — Zarządu Fabrycznego 
ZMS, przy współudziale na­
szej redakcji. Patronat nad 
konkursem objął KF PZPR, 
który ufundował puchar prze­
chodni. W konkursie udział 
biorą hotelowe koła ZMS, sa­
morządy i organizatorzy in­
dywidualni. Przy ocenie bra­
ne są pod uwagę: ilość uda­
nych imprez, masowość, a 
przede wszystkim program. 
Przewiduje się m. in. zwie­
dzanie zabytków, rozrywki 
rekreacyjne, organizację spot­
kań z ciekawymi ludźmi, śpie­
wanie piosenek i pieśni tu­
rystycznych i młodzieżowych, 
itp. Puchar przechodni KF 
zdobędzie ten hotel, który 
zorganizuje największą ilość 
imprez kulturalno-turystycz- 
nych, oczywiście o wysokich 
walorach wypoczynkowo-wy- 
chowawc-ych.

Obok pucharu na zwycięz­
ców czekają nagrody w kwo­
cie: 5000, 3000 i 2000 zł.

prostego 
jest

re-

'A

Wartburg... Kto go kupi?

Co na to
rodzice?

KD

ŁF ażda dzielnica ma takie 
problemy i każda na 
swój sposób próbuje je 

rozwiązywać. Jeśli w Nowej 
Hucie liczby obrazujące prze­
stępczość nieletnich są wyższe 
niż w pozostałych dzielnicach 
to nie dlatego. że tu się zgro­
madziła gorsza młodzież, ale 
że jest jej po prostu znacznie 
więcej.

„Przestępczość wśród nieletnich i 
młodzieży stanowi nadal jeden z naj­
trudniejszych problemów społecznych 
naszej dzielnicy”. Tak zaczyna się o- 
cena dokonana przez komisję
PZPR. Oto cyfrowe uzasadnienie tęgi 
stwierdzenia. W ubiegłym roku 
nieletnich przestępców dokonało 
przestępstw (głównie kradzieży — 250 
i włamań — 81). Jedna trzecia młodo­
cianych przestępców nie przekroczyła 
13 reku życia, połowa z nich ma 13—17 
lat. Ich rodzice? Zdecydowana więk­
szość ma oboje rodziców — pracują­
cych. Zatem upada dość rozpowszech­
nione argument, że kradną sieroty lub 
półsieroty, ą motywem ich postępo­
wania jest niedostatek. Upada także 
argument, chętnie używany przez 
szkoły, że młodociani włamywacze i 
złodzieje, to młodzież m i ę d z y szko­
łą i pracą, w każdym razie nie szkol­
na. Otóż — 80 proc, nieletnich prze­
stępców, holowanych w kronikach MO 
w ub. -oku to uczniowie szkół!

Niewątpliwie pierwszymi winowajcami są 
rodzice, którzy często ostatni dowiadu­
ją się. co ich pociechy robią po lekcjach.

280
367

już o wypoczynku 
poświęćmy jeszcze 
miejsca tej sprawie, 

że trwa konkurs

Skoro
mowa.
trochę 
Zwłaszcza,
ogłoszony dla hoteli hutni'

Na giełdzie

i

WIECZORKI 
DLA MŁODZIEŻY 

WZNOWIONE...
Ostatnio w sali b. zespołu pieśni 
tańca, wznowione zostały nie­

dzielne wieczorki big-beatowe dla 
młodzieży. W godz. od 16 do M 
młodzi mogą tu przyjemnie spę­
dzić czas na zabawie i rozrywce.

działali na o- 
grupach. I to 
zarćwr.o wy- 
Mlodzież ma

tego terminu — trwać musi 
na ccdzień. I nie może się 

poza zainteresowanymi.
że jednak poza nimi odbywa 
cheba w aktualnych warun- 

i

albo 1 zamiast lekcji. Suma strat po­
niesionych na skutek kradzieży i włamań 
nieletnich przestępców sięga 350 tys. zło­
tych. Nasuwu się pytanie: co na to ro­
dzice?

Młodociani przestępcy 
gół w zorganizowanych 
także uchodziło uwadze 
chowawców jak rodziców,
wielu wychowawców. Zajmują się nią 
wspólnymi siłami: MO, Sąd dla Nie­
letnich. ORMO. ZMS. Wydział Oświa­
ty. TPD. szkoły, TSS Liga Kobiet, 
ZHP, komitety osiedlowe, różne klu­
by, domy kultury itd. W Nowej Hucie 
wszyscy ci działacze mają wyjątkowo 
trudne zadanie. Cóż bowiem mają do 
zaoferowan a młodym? Maleńką ka­
wiarenkę ,.Violinkę", jeszcze mniejszą 
przy ul. Majakowskiego, czy też eks- 
garaż (czyli salę zespołu pieśni i tańca) 
ZDK na potańcówki?

W rezultacie działa się ciągle półśrodka­
mi. uzyskując ćwierć-ty yniki. Nie chcę o- 
czywiście twierdzić, że dostatek kawiar­
nianych stolików. i miejsca na parkiecie 
jak ręka odjął załatwi problem wypełmr- 
nla czasu młodzieży czymś mniej szkodli­
wym społecznic r.iz bezcelowe, albo 1 ce­
lowe (kradzieże, włamania) wałęsanie się 
po ulicach.

We wrześniu 19«6 prokuratura 
wspólnie z KD MO Nowa Huta zor­
ganizowały spotkania z kierownikami 
szkół i przedszkoli, zapoznając ich ze 
stanem przestępczości i zagrożeniem 
moralnym wśród nieletnich i anelując 
o współpracę grona nauczycielskiego. 
A więc całkiem ńa pewno propozycje 
współpracy wychodzą od Milicji. Są­
du dla Nieletnich. Prokuratury, które 
zwą się inaczej organami ś-igania i 
wymiaru sprawiedliwości... Współpra­
ca wszystkich organizacji i instytucji, 
które mają obowiązek i ambicje zaj­
mować s:e sprawami, młodych. nie 
może polegać tylko na spotkaniach.

naradach. Sama walka — jeśli już u- 
żywamy 
ciągle, 
odbywać

A to, 
się jest
kach największym błędem. ZMS 
ZHP, owszem, działają, mają różnora­
kie sukcesy,’ ale na ogól działają w 
swoim gronie, w którym rzadko znaj­
dują się potencjalni kandydaci do 
przestępczych statystyk. Ci ostatni nie 
zaproponują swego udziału w żadnej 
społecznej pracy, z tego wszyscy zna­
jący problem zdają sobie doskonale 
sprawę. Podobnie jak wszyscy 
sobie sprawę, że problemu nie 
rozwiązać masowo, że trzeba 
zadać ■ trud zainteresowania się 
widualnie każdym dzieckiem „zagro­
żonym", zaproponować mu coś, co go 
7aimie bardziej niż terroryzowanie 
młodszych kolegów i wymuszanie od 
nich kieszonkowego. Zapewne nieje­
den z tych, ; którzy zakłócają spokój 
naszych ulic bedzie doskonałym kan­
dydatem do Iró.iki kontrolnej. Kto mu 
tę funkcję zaproponuje? Wydaje się, że 
na.iła*wiej przyjmie ją od swoich ró­
wieśników. Albo od wychowawcy.

A tym, którzy «problemami młodzieży 
zajmują zawodowo absorbują dużo czasu 
prze«*ępR‘wa już dokonane, kuratela nad 
500 dziećmi, moralnie zagrożonymi, skiero­
wania do domów dziecka lub poprawcza­
ków. Skierowano do nich w ub. rrku 
nowohuckich dzieci. Sporo oczekuje 
«k erowania albo ze skierowaniami

Okazuje się. że mieszkańcy 
naszej dzielnicy nie tylko ku­
pują samochody i martwią się 
o garaże, a e także sprzedają 
swoje wozy na giełdzie. Nie­
wtajemniczonych informuje­
my, że giełda samochodowa 
odbywa się w każdą niedzie­
lę od 9 do 13 przy ul. Kobie- 
rzyńskiej. W niedziel®, w któ­
rą odwiedziłem giełdę 
Huty wystawiono do 
:.y dwa Wartburgi, 1 
wę i 1 Oktawię.

Rozpiętość cen na 
olbrzymia. Najtańszy wóz to 
Polski Fiat z roku 1938 —
„pełnosprawny, z częściami” 
jak głosił napis, ale bez prze­
dniej szyby — za 7,5 tysiąca. 
Najdroższy model to Tatra, 
rok produkcji 1966, biały, ce­
na „tylko” 195 tysięcy. Sytua­
cją w roku bieżącym kształ­
tuje się w ciekawy sposób.

Okazuje się, że potencjalni 
nabywcy nie szukają wozu

el».
z N. 

s-rzeda- 
Warsza-

giełdzie

dobrego, solidnego, o pełnej 
wartości użytkowej, tylko le­
cą jak szczupaki na błysk, la­
kier, chrom, linię karoserii 
Starszo typy wozów, starsze w 
cudzysłowie, idą w zasadzie 
za bezcen. Skoda Tudor od 9 
do 19 tysięcy. Citroen Bl-11 od 
16 do 23 — ceną „wywoław­
cza", od której można zawsze 
liczyć r.a utargowanie pewnej 
sumy. Spadły w cenie także 
Wartburgi: od 55 do 75 Może 
dlatego, że nowy model po­
siada bagażnik większy o 100 
litrów?

Na giełdzie pojawił się tak­
że czerwony, najnowszy, pro­
sto z fabryki NSU Prinz. Ra- 
r.o cena wynosiła 170 — przed 
godziną 13 spadła do 140 ty­
sięcy. Amatorów nie było. 
Formalny natomiast bój to­
czył się o DKW IFA za 23 
tysięcy. Kto zwyciężył trud­
no powiedzieć, bo 
trzej potencjalni 
wsiedli do wozu 
na próbę.

Tekst i foto:
JERZY

i

wszyscy 
nabywcy 
pojechali

OLCZYK

Kto na ochotnika?
zdają 

da się 
sobie 
indy-

107 
na 
na 

miejsca, których ciągle brak. 70 nowohuc­
kich dzieci przyjąć musiały w i«« r. do­
my dziecka iąspogotowia opiekuńcze pozą 
dzielnicą, która z ogromnymi trujnościanii 
dorabia się własnego pogotowia opiekuń­
czego. Teraz już. jest upatrzony budynek, 
dokumentacja, fundusz«, wykonawca, 
spr’®:, wyposażenie, uchwala P-ezydluni 
DRN (od dawna) więc może będzie wresz­
cie i pogotowie. (n)

Prawic wszystkie osiedla Nowej 
Huty p> siadają zakłady opiekuń­
cze, które współpracują z całym 
aktywem osiedlowym, obejmują 
swą pomocą szkoły przedszkola, 
żłobki, kluby, świetlice itp.

Formy pomocy, świadczone 
przez przedsiębiorstwa są różne 
i dotyczą zarówno pomocy społe­
czno-politycznej, jak i gospodar­
czej. w ramach tej pierwszej 
działalności zakłady pracy udzie­
lają pomocy w organizowaniu od­
czytów, pr; lekcji i wieczornic z 
różnych okazji. W nowohuckich 
gromadach zakłady opiekuńcze 
pomagają przy organizowaniu do­
żynek oraz prelekcji dla rolników 
na tematy fachowe.

Fardzo w.żna jest pomoc za­
kładów na odcinku czynów spo- 
lecznych. W ub. roku najczynniej. 
szymi w tej dziadzinie były: 
„Flektromontaż" (Centrum B). 
Dyrekcja Techniczna HiL. (Cen­
trum C). aglomerownia (os. Hut­
niczo). Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownictwa 
(os. Mogiła). Dyrekc a 
HiL (os. Ogrodowe) i 
(os. stalowo).

Do zakresu pomocy
Gp.eku/.czych itahżą również pra­
ce przy wykonywaniu i konser­
wacji urządzeń zabawowych dla 
placów zabaw i ogródków jorda­
nowskich. grodzeniu tych obu k- 
lów oraz remontach świetlic o-

Inwestycji
Stalow lia

zakładów

sicdlowych. Poważną pomoc 
świadczą zakłady dla szkól, przed­
szkoli i żłobków przy pracach re- 
montowo-konserwacyjnych 1 do­
starczaniu pomocy naukowych. 
Wyposażenie w sprzęt klubów, 
świetlic, izb majsterkowania itp. 
— to również w wiciu wypadkach 
dzieło zakładów opickuńczj ch.

Jakkolwiek współpraca zakła- 
dt-w opiekuńczych z aktywem o- 
siedlowvm i pomoc udzielana po­
szczególnym os-cdl-m nie jest wy­
starczająca, jednak w wielu wy­
padkach przyr.csf pozytywne re­
zultaty. Dlatego t~ż. należv doło­
żyć wszelkich starań, aby jak naj­
bardziej zainteresować zakłady 
oniekuńcze sprawami ojegn o- 
siedla, aby współpraca ta dawała 
jak najlepsze wyniki.

Bardzo ważną sprawą jest tak­
że „przydri-lenie opiekunów’* o- 
siedlom, które do lei pory ich 
nic posiadały. Dotyczy to nowych 
osiedli: Na lotnisku i Wysokiego, 
gdzie pole do popisu przy organi­
zowaniu różnych ferm
jest bardzo duż". Obecnie również 
i os. Szklone Domy nie 
swojego zakładu opiekuńczego. 
Czekamy na kandydatów, z pew- 
n'.-etą jrsgcze w.ele wydziałów 
buty czy przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy z terenu dzielnicy „nie 
ma się jeszcze kim opiekować". 
Kto na ochotnika? (bgj

pomccy

posiada
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POGODA W walce z alkoholizmem CO W TYGODNIU?
NA TEGOROCZNY lipiec nie 

mogą narzekać ani wczaso­
wicze, ani rolnicy. W pierw­
szej połowie miesiąca, poza 

trzema czy czteroma dniami 
przeżywaliśmy powódź słońca i 
ciepła. Nad Folską tworzą się 
jeden za drugim wyże barycz- 
ne, co sprzyja pogodzie bez­
chmurnej przy południowym 
jpływie powietrza. Jedyne 
chmury to kłębiaste, powstające 
wskutek nierównomiernego na­
grzewania się ziemi od słońca. 
Z nich też czasem, jeśli się 
wypiętrzą, spadnie przelotny 
deszcz lub „wyskoczy” burza. 
Podobny typ pogody utrzyma 
się prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach — temperatura 
wahać się będzie od 20 do 28 
stopni, PROMYK

■ ■ I

Więcej skierowań na
Działalność Komisji Społe­

czno - Lekarskiej do spraw 
przymusowego leczenia alko­
holików przy Wydziale Zdro­
wia Prezydium DRN — to 
jeden z tematów ostatniego 
posiedzenia Prezydium. Pod­
czas gdy w okresie ub. 
roku wpłynęło 360 spraw, ■- 
lość ich w 1967 r. znacznie się 
zwiększyła i wynosiła do koń - 
ca maja — 588. Jak podają 
statystyki, w okresie od sty­

■ ■ ■

Spotkania komitetów osiedlowych
W okresie od września do 

grudnia bież, roku planuje się 
zorganizowanie kilku spotkań 
komitetów osiedlowych z u- 
dzialem członków Prezydium 
DRN i kierowników zaintere­
sowanych wydziałów.

Tematem zebrania w os. Na 
Lotnisku będą sprawy zaopa­
trzenia i usług oraz zapew­
nienia porządku i bezpieczeń­
stwa publićznego. Ocena 
współpracy ADM-ów z komi­
tetami osiedlowymi dokonana 
zostanie na spotkaniu w os. 
Zielonym, natomiast w os. 
Szkolnym dokona się analizy

akcji 
współpracy z zakładem opie­
kuńczym i innymi organiza­
cjami społecznymi. W grudniu, 
zebranie w os. Kolorowym po­
święcone będzie działalności 
komitetu osiedlowego i współ­
pracy z ADM-em.

Ponadto, w październiku 
przewiduje się naradę prze­
wodniczących wszystkich ko­
mitetów osiedlowych, a w 
następnym miesiącu, prze­
wodniczący ci spotkają się 
z przedstawicielami zakładów 
opiekuńczych.

czynów społecznych

cznia 1966 do końca maja 1967 
około 400 osób skierowano do 
leczenia w zakładach lecznic­
twa otwartego.

Ilość rozpatrzonych przez 
Społeczną Komisję Lekarską 
spraw wskazuje na to, iż al­
koholizm stanowi w dalszym 
ciągu niepokojący problem 
na terenie naszej dzielnicy. 
Komisja, poza wydawaniem 
postanowień o stosowaniu le­
czenia w zakładach lecznic­
twa otwartego, kierowaniem 
spraw do sądu (w przypad­
kach leczenia przymusowego 
w zakładach zamkniętych), 
prowadzi równolegle akcję 
profilaktyczną. Przeprowa­
dzane są rozmowy zarówno z 
alkoholikami, jak i członkami 
ich rodzin. Akcja ta przynosi 
już pewne rezultaty.

Dobrze układa się wspćł- 
p-aca komisji z organami 
MO, przychodniami, szpita­
lem w Kobierzynie. Należało­
by pomyśleć jeszcze o tym. 
aby w Szpitalu im. Żerom­
skiego można było wyodręb­
nić pewną niewielką ilość 
miejsc dla alkoholików. Szyb­
ka interwencja jest nieraz 
bardzo potrzebna.

Również i zakłady pracy 
wykazują dużo zrozumienia 
d’a działalności komisji i naj­
częściej przychodzą z dużą 
pomocą. Społeczna Komisja 
Lekarska współdziała ponad­
to ze Społecznym Komitetem 
Przeciwalkoholowym w za­
kresie udzielania pomocy (w 
postaci zapomóg, kierowaniu 
dzieci alkoholików r.a kolonie 
itp.). bg

(bg)

Szkolna statystyka

Dobre wyniki nauczania
W roku szkolnym 1966/67 

do szkół podstawowych Nowej 
Huty uczęszczało 24.430 ucz­
niów, z czego 99,8 proc, pod­
danych zostało klasyfikacji 
rocznej.

Pozytywne wyniki naucza­
nia klasy I uzyskały w 96.7 
procent, klasy V — najgorzej, 
bo w 88,5 proc., a klasy VII — 
w 96.6 proc. Łącznie promo­
wano w tym roku 93,8 proc, 
młodzieży we wszystkich 
szkołach podstawowych No­
wej Huty.

Warto zaznaczyć, że coraz 
lepsze wyniki nauczania uzy­
skują klasy młodsze. Średnia 
I klas wynosi 96,7 proc, not 
pozytywnych. a większość 
szkół osiąga w tych klasach 
07 do 93 proc. Są nawet od­
działy, w których 100 proc, 
uczniów uzyskało promocje.

Główną przyczyną tego 
bardzo dobrego stanu rzeczy 
jest coraz szersze stosowanie 
badań psychologicznych dzie­
ci. wstępujących do klas pier­

wszych. Pozwala to na selek­
cje klas i prowadzenie nauki, 
uwzględniając poziom umy­
słowy dzieci. Na najbliższy 
rok szkolny 1967/68 badania 
te obejmą wszystkie dzieci, 
urodzone w r. 196!.

Najtrudniejsze klasy — 
piąte, wprawdzie osiągnęły w 
tym roku tylko 88,4 proc, no: 
pozytywnych, jednak wynik 
ten jest lepszy o 0,9 proc, od 
rok u-ubiegłego. • o-

Z-wyników klas VII należy 
być zadowolonym. W ocenie 
przedmiotów poprawiły się 
znacznie (zresztą już od roku 
ub.) wyniki z fizyki i chemii 
(o około 0,7 proc.). Można to 
bjło uzyskać dzięki poważnej 
kadrze specjalistów i coraz 
lepiej zorganizowanym pra­
cowniom fzyczno - chemicz­
nym. Wyniki z języka polsk’’*-- 
go, rosyjskiego i matematyki 
utrzymują sie na poziomie ro­
ku ubiegłego, średnio otrzy­
mano 90,3 proc, not pozyty­
wnych. bg

Z notatnika obserwatora
GASTRONOMICZNA ZIMA?

Tak chciałoby się zapytać, 
przeglądając jadłospisy w 
nowohuckich (i nie tylko no­
wohuckich) restauracjach. 
Letnia odmiana asortymentu 
potraw polega głównie na 
chłodnikach. A tymczasem w 
sezonie letnim podstawą me­
nu powinny być jarzyny i o- 
woce, których nie brak w 
tym roku. Marzą się niektó­
rym klientom gastronomów 
urozmaicone sałatki jarzyno­
we i desery z surowych owo­
ców, albo przetworzonych, 
ale z uwzględnieniem wszyst­
kiego, czym aktualnie sady i 
ogrody ugościć mogą. Szero­
ko propagowane nowe jarzy­
ny: skorzonera, sałata kru­
cha — jeszcze nie uzyskały 
obywatelstwa na gastronomi­
cznych stołach. Potrawy z ja­
rzyn — prawie nie istnieją. 
Czy więc tylko można o nich 
czytać w przekrojowym „Je­
dnym daniu”?

Nie od dziś narzekamy na 
nieracjonalne żywienie, zbyt 
ciężkie do strawienia dla na­
szych organizmów. Na prze­
ładowanie jadłospisów wie­
przowiną. na nadmiar tłusz­
czów. Dodałabym — także na 
nadmiar maki, która podpra­
wia sie wszystko, co tylko 
mąkę przyjmie. Pora na zmia­
nę w zestawach daniowych w 
NZG, jako że warunki sprzy­
jają.

NIECH LEŻY!
Dosyć zabawną obserwację 

można było odnotować w ub. 
tygodniu, w środę i czwar­
tek. W tych dniach to bo­
wiem na torze tramwajowym 
koło Zakładów Tytoniowych 
leżał między szynami porzu­
cony bucik. Wyglądało na to. 
iż ktoś dla żartu wyrzucił go 
w tym miejscu. Żeby przeko­
nać się jak długo będzie le­
żał. I rzeczywiście, sporo wo­
zów tramwajowych przeje­
chało nad nim, a nikt nie 
schylił się, by podnieść i 
wrzucić do kosza rekwizyt ze 
śmietnika. Próba się udała.

NOWE TERENY, ALE...
Park Kultury i Wypoczyn­

ku za os. Wieczysta jest już 
duży i bardzo zielony. Sa ła­
weczki. alejki. Stanowi on te­
ren rekreacyjny nie tylko dla 
Grzegórzek, ale również dla 
Nowej Huty. Mimo tego jed­
nak nie widzi sie wielu no- 
wohucian wysiadaiacvch z 
tramwaju w niedzielne czy 
sobotnie popołudnia przed 
parkiem.

A ma on tak świetne po­
łączenia komunikacyjne z na­
sza dzielnicą, że nie można 
mówić o odległości czy trud­
nościach w dostaniu sie do 
niego. Narzekamy na brak 
większych terenów wypoczyn­
kowych w Nowej Hucie. A 
gdy mamy je w pobliżu, nie 
korzystamy. Czy przez prze­
korę?... ik.

KRÓTKO
CORAZ WIĘCEJ IZB

W bież. roku przewiduje 
przekazanie do użytku około 2.500 
izb z budownictwa spółdzielczego. 
W przyszłym roku dzielnica nasza 
otrzyma ponad 3 tys. izb miesz­
kalnych tego typu.

się

SZKOŁA DLA DZIEWCZĄT 
W Nowej Hucie projektuje się 

zlokalizowanie szkoły pielęgniar­
skiej (wraz z Internatem) dla kil­
kuset dziewcząt. Rozpoczęcie bu-

Moda

Twarzowa sukienka na u- 
pąine, urlopowe dnie. Sukien­
ka jest lekko dopasowana, po­
siada głęboko wycięte pachy. 
Przód i identyczne plecy są 
przyszyte do tzw. „obroży". 
Wszyta poniżej stanu spódni­
czka, ma z przodu 
fałd. Nasz model jest 
z grubszego jedwabiu 
pukłym wzorze.

kontra- 
usz.yty 
o wy- 

(kog)

dowy tak ważnego obiektu prze­
widziane jest w roku 1970.

KOLEJNY SUKCES KLUBU 
FILMOWEGO ZDK HiL

Amatorski Klub Filmowy Domu 
Kultury HiL ma na swym kon­
cie kolejne osiągnięcie. Film krót- 
kometrażowy pt. 
sprawy drobne" 
zdobył II miejsce 
ny Król Jezior" 
skim Festiwalu Filmów 
znawczych w Olsztynie. Fakt god­
ny odnotowania...

.Ale są jeszcze 
Jerzego Ridana 

1 puchar „Srebr­
na I Ogólnopol- 

Krajo-

r-///«///«///•///•///•///•///•///•

KINA
ŚWIT od 13 do 19 tem. godz. 15.30, 

16.00 i 20.30 „Rzeka Czerwona" pro­
dukcji USA, dozw. od lat 14, od 
20 do 23 bm. godz. 1«, U i 23 
„B.cz Boży" produkcji polskiej, 
•dozw. od lat 14.
ŚWIT MAŁA SALA — nieczynna
ŚWIATOWID od 15 do 16 
bm. godz. 16. Ił i 20 „Chewsurska 
ballada" panoramiczny film pro­
dukcji radzieckiej, dozw. od lat 14 
od 17 do 21 bm. „Casanova 70" 
p.-odukcji włoskiej, dozw. od lat 16.
ŚWIATOWID MAŁA SALA od 13 
do 16 bm. „Wierność" produkcji 
radzieckiej, dozw. od lat 14. od 17 
do 20 bm. godz. 15, 17 1 19 „Wyspa 
tajemnicza" produkcji angielskiej 
dozw. od lat 11, od 21 do 24 tm, 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Kapral 
i Inni" produkcj węgierskiej, do­
zwolony od lat 11.
SFINKS godz. 15.45, 16.00 1 20.15 od* 
13 do 16 bm. „Ptaki” produkcji 
USA dozw. od lat 16, od 17 do 19 
bm. „Szesnasta wiosna" prod. ra­
dzieckiej, dozw. od lat 12, od 20 do 
23 bm. „Szukajcie gitary" pro­
dukcji francuskiej dozw. od 
lat 14.
KOLOROWE 15 bm. „Gdzie Jest 
trzeci król" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14, 19 bm. „Czapa­
jew" produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 12.
BALLADYNA 16 bm. „Jego dzie­
wczyna" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16. L» bm. „Miłość 
blondynki" produkcji czechosło­
wackiej, dozw. od la’t 14.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
16. VII. godz. 19 — kawiarnia — 

filmy krótkometrażowe pt.:

„Tchórz" 1 „O cyganie Bachtało"< 
2«. VII. godz. 19 — filmy «pt.
„Ostatni weekend” i „Przerwa­
na pedrót”.

WYSTAWA pt. 
NASZ SZCZECIN 

W OGNISKU MŁODYCH
Zarząd Kola TRZZ przy Hucie 

im. Lenina komunikuje Członkom 
i Sympatykom oraz miłośnikom 
morza, że w dniu 12. VII. 1967 r. 
została otwarta WYSTAWA pL 
NASZ SZCZECIN.

Wystawa mieści się w Ognisku 
Młodych przy ul. IgolomsViej nr 
1, I piętro i będzie czynna do 
dnia 15. VIII. 67 r. Dojazd tram­
wajem z Placu Centralnego (nr 
20), lub autobusem z Podgórza 
do Centrum Administracyjnego 
Huty nr 125.

Warto zachęcić do zwiedzania 
wystawy, gdyż jest tam piękna 
panorama Szczecina i jednostek 
pływających morskich i rzecz­
nych.

Wystawa czynna codziennie od 
godz. 16 — 21-ej.

PROGRAM TELEWIZJI
od 15 do 21 bm.

SOBOTA
16.06 „Kleopatra" — film fab. 

prod. USA, 16.35 Program, tygod­
nia, 16.55 Dziennik TV. 17.CC M.ę- 
dzynarodowy czwórmecz w sko­
kach do wody. Wiochy — Jugo­
sławia — Francja — Polska, 18.oO 
„Spotkania z przyrodą", 18.25 
„Siadem tysiąca stażystów", 18.40 
Parada lotnicza — rep. filmowy 
z pokazów w Moskwie, 20.05 
„Wieczorne rozmowy", 19.20 Do­
branoc, 19.30 Monitor, 20.26 „Sa­
tyra Swiatcpełka Karpińskiego — 
„Kredą na parkanie", 21.20 Dzien­
nik TV. 21.35 Wiadomości Spor­
towe, 21.50 „Kleopatra" — film 
fab, prod. USA, 23.55 Program.

Śladem naszej krytyki
kazujemy naszym Czytelni­
kom w nadziei, iż wody so­
dowej nigdy już nic zabraknie 
w gorący dzień i że poszu­
kawszy — zawsze dostaną 
świeże pieczywo z krakow­
skich piekarni, bo rzeczywiście 
jest ono w większej ilości 
sklepów w naszej dzielnicy.

oraz 
na 6

W SPRAWIE 
SATURATOROW 

I PIECZYWA
W odpowiedzi na zamiesz­

czoną w nrze 25 GNIi kryty­
czną notatkę, otrzymaliśmy 
odpowiedź wyjaśniającą z Dy­
rekcji MHD Art. Spoż. Oto 

,co czytamy w nadesłanym li­
ście: w 'dniu 23. ub. m. prze- 
pr?wa<'zoffr"’BÓstOła kontrola 
stanu używalności saturało- 
rów w kioskach „Bambino” w 
obecności przedstawicieli 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Montażowego H. W. 
MHD. Stwierdzono, że
kiosków posiadających satu- 
ratory, tylko 1 kiosk.
os. Na Wzgórzach Krzesławi- 
ckich był 
reduktor 
tychmiast 
cja MHD
iż będzie się starała nie dopu­
ścić do awarii saturatorów w 
pozostałych kioskach, co za­
pewni możność stałej sprzeda­
ży wody sodowej, zgodnie z 
zapotrzebowaniem na ten na­
pój w czasie upałów.

*..' sprawie sp.’.edaży pie­
czywa z krakowskich piekar­
ni, Dyrekcja MHD komuniku­
je, iż można je kupić nie tyl­
ko w Delikatesach? Dysponują 
nim bowiem także inne skle­
py w Nowej Hucie, w liczbie 
19 oraz 3 kieski.

Powyższe informacje prze-

tj. r.a

uszkodzony. Nowy 
d<5 niego został na- 
zamówiony. Dyrek- 
zapewnia następnie.

KONTROLA POMOŻE
W związku z naszą nc'_tką 

krytyczną z dnia 29. III br. w 
sprawie stołówki nr 6 w Krze- 
siawicach, przyszedł do na­
szej Tedakc.. list od Zarządu 
Kwaterunku i Zaopatrzenia 
Robotniczego PPB HiL. Jak 
się okazuje, w wymienionej 
stołówce została przeprowa­
dzona skrupulatna kontrola, 
przy współudziale przedstawi­
cieli samorządu hotelowego. 
Zbadano przebieg pracy i jej 
rezultaty w tej stołówce, jak 
również warunki s tnitarno- 
higieniczne. Przeprowadź" no 
też szereg rozmów z użytko­
wnikami stołówki, mieszkań­
cami hoteli. Na tych podsta­
wach stwierdzono poprawę w 
pracy stołówki nr 6. Jak in­
formują nas autorzy listu, u- 
wagi krytyczne z naszej no­
tatki zesłały przekazane per­
sonelowi stołówki.

Dziękujemy za zbadanie 
sprawy i wyjaśnienia, mając 
nadzieję, iż w przyszłości stc- 
łownicy jej nie będą mieli 
więcej powodów do skarg, (ik)

NIEDZIELA
6.06 „Gaugin"-e Muteum w Mo­

skwie. 11.45 Program dnia, 11.50 
„Przypominamy, radzimy”, 12.CO 
Dziennik TV, 13.50 pkf. 13.45 „Te- 
leferie", 12.10 „Dziewczynka i e- 
cho" __ film prod. radź.. 14.45
Koń, który mówi — film. 15.15 
„Sztubackie głupoty" — film. 
16.46 Studio Uno, 17.50 „Wielka 
gra" — teleturniej, 19.60 „Słownik 
wyrazów obcych", ¡9.00 Dziennik 
TV, 20.05 „Ze świata westernu"
— film prod. USA, 21.85 Program 
rozrywkowy, 22.65 Niedziela spor­
towa.

PONIEDZIAŁEK
16.55 Program. 17.60 „Kronika 

tygodnia", 17.20 „TV Ageneja 
„. IONIF.RA", 17.50 „Kino Krót­
kich Filmów", 18.23 „Eureka", 
16.50 „Uwięzieni" — program do­
kumentalny, 19.30 Dziennik- TV. 
20.05 „Pan pułkownik ma nadzie­
ję..." — rep. film, z Wietnamu,
20.30 TV FESTIWAL TEATRÓW 
DRAMATYCZNYCH — „Mowa"
— Antoniego Czeehowa, 22.10 
Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Wlano" — film prod. poi., 

17.15 „Telek an", 17.25 Dzielnik 
TV, 11.30 „Teleferle", 16.50 Prze­
gląd muzyczny. 19.30 Dziennik TV, 
20.65 „Nad Odrą i Bałtykiem", 
20.35 „Wiano" — film prod. pcl., 
22.10 „Melpomena na zamku" — 
z cyklu: „Profile kultury", 22.45 
Dziennik TV.

ŚRODA
10.eo „Czekajcie r.a listy" — 

film fab. prod. radź., 17.20 PKF.
17.30 „Nie tylko dla pan", 17.55
Wszechnica TV, 18.30 Otwarcie 
centralnej spartakiady w g mna- 
styce. 19.30 Dziennik TV, 20.05 .....z
listów W. I. Lenina", 20.35 „O ży­
cie wroga" — film TV z serii 
„Podziemny front". 21.03 „Świa­
towid", 21.20 „Alcetras express" 
ez. II film TV prod. USA, 22.20 
Dziennik TV.

Skończą się kłopoty przyzakładowych szkół
Znana jest długa historia starań o bu­

dowę ośrodka szkolenia zawodowego, któ­
rego placówki pracują od lat w trudnych 
warunkach lokalowych, w ciasnyclj. sta­
rych łjarakach. Starania uwieńczone zo­
stały sukcesem. Jest to już — być może — 
przedostatni rok „kłopotów mieszkanio­
wych” przyzakładowych szkół zawodo­
wych Huty im. Lenina.

Na krańcach Nowej Huty, tuż obok 
ostatniego przystanku „14” w Bieńczycach 
Nowych buduje się obiekt ośrodka szko­
lenia zawodowego. Niezły punkt wybra­
no pod tę budowę, z dala od miejskiego 
zgiełku, w sąsiedztwie bieńczyckich sadów 
i ogrodów dzia’kowych, parę kroków od 
przystanku tramwajowego.

Rozpoczęta w lutvm budowa postępuje 
bardzo szybko. Wykonawca — Zarząd 
Budowlany nr 2 „Koksownia" — zamie­
rza ją zakończyć w stanie surowym do 
końca roku. Można się więc spodz:ewać. 
że już w przyszłym roku szkolnym obiekt 
będzie przygotowany na przyjęcie ucz­
niów.

Będzie to bardzo piękny obiekt, nowo­
cześnie wyposażony, o kubaturze ponad

23 tys. m sześć. 4-kondvgnacyjny budy­
nek przypomina kształtem literę „L”. 
Krótszą część budynku zajmować będą 
nowocześnie wyposażone pracownie i ga­
binety fizyczne i chemiczne do zajęć prak­
tycznych. W części zasadniczej, na parte­
rze. zlokalizowane zostaną szatnie, a w 
wyżs -ych kondygnacjach sale lekcyjne. 
Obok buduje się — połączona korytarzem 
z budynkiem szkolnym — salę gimnasty­
czną. Będzie to jedna z największych sal 
gimnastycznych w Krakowie — o po­
wierzchni 48X22,5 m.

W przyszłości w sąsiedztwie obiektu 
szkolnego zbudowany zostanie internat 
dla uczniów przyzakładowej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej dla młodocianych pra­
cowników kombinatu.

Projekt ośrodka szkolenia zawodowego 
obejmuje również budowę warsztatów 
szkolnych. Zostaną zlokalizowane na te­
renie kombinatu. Staną w pobliżu obec- 
n°go budynku ZSZ w miejscu zburzonych 
baraków szkolnych. Nastąpi to jednak 
dopiero wówczas, gdy będzie możliwość 
dokonania przeprowadzki szkół do budyn­
ku GOP. (n)

CZWARTEK
17.30 Program, 17.40 „Medale i 

detale", 18.00 „Poligon", 18.36 
„Hiszpania 1966". 19.05 „Oszukany 
Pantalone" — film prod. CSRS, 
20.05 „Po szóstej", 26.45 Teatr 
Sensacji: „Odessa" I ode. cyklu 
pt. „Pajęczyna”.

PIĄTEK
16.00 „O. K. Kleopatra" — film 

prod. ang„ 17.05 Program tygod­
nia, 17.30 Teleferle, 18.50 „Pieśń o 
Górze Anny” — program poetyc­
ki, 19.30 Dziennik TV, 20 00 TV 
Kurier Warszawski. 20.15 Program 
rozrywkowy, 21.45 „Ten pierw­
szy" — rep. film., 22.15 Rozmo­
wy o książkach, 22.30 Dziennik 
TV, 22.45 „O. K. Kleopatrę" — 
film fab. prod. ang.

„GIOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta Im. t rol­
na. Telefony: bezpolrednl — 
428-99. precz centralę llll <01-00 
401-20 wewn. 46-11 Cred. od­
powiedzialny). 55 «i laekretart 
red.). Druk: Drukarnia Praao- 
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le t. R-49
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Sprzęt wodny 
wymaga pieczo­
łowitej konser­
wacji. Srpaehlo- 
wanie łodzi.

Odwiedziliśmy Yacht Club Budowlanych w Nowej Hucie. Ruch 
tutaj panuje duży. Ze sprzętu korzystają sekcje: kajakarska, wio­
ślarska, żeglarska i motorowodna. Trafiliśmy akurat na trening 
kajakarzy 1 żeglarzy. Było na co popatrzeć. Przystań dysponuje 
bowiem ładnym sprzętem. W budowie — łódź turystyczna, jeden 
jacht typu Wega i dwie Omegi. Do ćwiczeń służy też szalupa.

Z przystani Yacht Clubu korzysta systematycznie ok. tao oańb. 
Dobre wyniki osiągają zwłaszcza kajakarze — Maria Bem, Tomasz 
Broda, Krzysztof Wójcik, Krzysztof Kulis i Jan Stachowicz. Do 
sukcesów prowadzi ich trener Józef Grzesiak. Mistrzami młodzi­
ków są — Mąrek Kuźmiński, Władysław Kozłowski, Adam Kulis, 
1 Kazimierz Lisiecki. Warto dodać, że część zawodników sekcji 
kajakowej przygotowuje się obecnie do mistrzostw Polski. Maria 
Bem zas trenuje w Wałczu — przed mistrzostwami Europy ju­
niorów.

Tekst 1 zdjęcia: J. BROŻEK

Kajakarze ćwi­
czą pod okiem 
instruktora szy­
bkość.

..RZEKA CZERWONA” 
REŻYSERIA: HOWARD 

HAWKS
PRODUKCJA: USA
KINO: .ŚWIT”, 13—19 BM.
Hawks, podobnie jak Ford 

i Walsh. jest przedstawicie­
lem westernu tradycyjnego, 
nie próbuje odejść od trady­
cyjnych tematów gatunku, ani 
— jak to czynią twórcy 
tzw. westernów intelektual­
nych — nie usiłuje wzbo­
gacić go o nowe warto­
ści. ..Rzeka Czerwona” zawie­
ra elementy tzw. westernu po­
wieściowego. który tradycyj­
ne tematy wzbogaca wewnę­
trznie, wprowadzając postacie 
otocz e klimatem -sycholo- 
gicznym, wyposażone we 
wzruszające cechy.

W „Rzece Czerwonej" się­
gnął Hawks po tradycyjny te­
mat „opowieści o Zachodzie".

Opowiedział o jednej z pierw­
szych prób eksploatacji słyn­
nego „szlaku bydła", wiodące­
go z Texasu przez Czerwoną 
Rzekę Missouri. Rzecz dzieje 
się w roku 1866, po zakończe­
niu wojny secesyjnej. Film 
jest pierwszym westernem, w 
którym bydło przestaje być 
tylko atrybutem: dramatyczna 
wędrówka stada nie jest wy­
łącznie tłem wydarzeń, staje 
się ich osią dramaturgiczną, 
katalizatorem, wyjawia i de­
terminuje postawę bohaterów.

W rolach głównych zoba­
czymy znanych i popularnych 
aktorów, m. in.: Johna Way- 
ne'a i niedawno zmarłego 
Montgomery Clifta.

..CASANOVA 70" 
REŻYSERIA: MARIO

MONICELLI
PRODUKCJA: WŁOSKO.

FRANCUSKA

KINO: „ŚWIATOWID”, 
17—21 BM.

Krytyka, szczególnie włoska 
i francuska, przyjęły „Casano- 
vę 70” z rezerwą, mając za złe 
reżyserowi, że po pozycji tak 
ambitnej, jak „Towarzysze”, 
znów obniżył loty i zrealizo­
wał komercjalną,’obliczoną na 
niezbyt wybredne gusty .-ze- 
rokiej publiczności, superpro­
dukcję. Krytyka włoska przy­
znała jednak, iż w potoku 
miernych na ogół obrazów, 
..Casanova" stanowi dosyć in­
teresującą. cnoć nie w pełni 
udaną próbę demistyfikacji 
popularnego, szczególnie we 
Włoszech, mitu „wielkiego ko­
chanka".

Monicelli tylko w tytule na­
wiązał do nazwiska osiemna­
stowiecznego uwodziciela. 
Współczesny Casanova jest o- 
f i cerem NATO, ale podobnie 
jak jego wielki poprzednik, u- 
chcdzi powszechnie za donżu- 
ana. Problemy „współczesne­
go Casanovy", który, rby „po­
czuć się mężczyzną, musi zna­
leźć się w niebezpieczeństwie", 
reżyser przedstawił w świetle 
satyryczno-farsowym, próbu­
jąc ośmieszyć pokutujący do­
tychczas we V.’loszech mit.

(dr)

Rozrywki umysłowe • rozrywki umysłowe • rozrywki
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Satyra w prasie
Wyjaśniają się szczegóły przygotowań wojennej awantury Iz­

raela, jak i reakcyjnego przewrotu w Grecji. Były one przygoto­
wane w kuchni NATO, a „podane” zostały przez amerykański 
Pentagon 1 CIA. (Z gazet radzieckich)

Kucharze NATO

srebrna

9.
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moneta równająca się 10 asom, 
28. szarak, 29. u staroż. Rzymian 
13 lub 15-ty dzień miesiąca, 30. 
pakt południowo-wschodniej A- 
zji, 31. metr, kilogram, litr.

PIONOWO: 1. używa się jej. 
jako kadzidła, 2. rasowy koń, 3. 
dowcip, i. marka samochodów 
ciężarowych, 5. bratanek Węgra, 
6. krupy, 9. gliniany instrument 
muzyczny, dęty, kształtu jaja, 
11. warsztat z wrzecionami. 13. 
wyuzdana zabawa, gorsząca hu- 
latyka, 15. matka Zeusa. 17. fo­
sa, kanał, 19. bajeczny król Fry­
gi) ukarany przez Apollina o- 
ślimi us^hni. 20. przyrząd do 
mierzenia głębokości wód. 22. 
wędrowny piewca w starożytnej 
Grecji, 23. czynność, działalność, 
25. utwór muzyczny na 3 glosy 
lub 3 instrumenty. 26. miasto z 
wilczycą w herbie.

Mała krzyżówka

POZIOMO: 1. fatamorgana, 4. 
ptak śpiewający o zdolnościach 
naśladowczych, 7. niski głos żeń­
ski, S. hałas, zgiełk. 10. tytan 
dźwigający sklepienie nieba na 
swych barkach. 12. np. Modrze­
jewska, Ćwiklińska, 14. statek 
Noego, 16. stolica Ghany,

półksiężycowa bułka, 19. jeżeli 
plastyczne, to oznaczają sztucz­
ne tworzywa, 21. dawna nazwa 
okrętu, łodzi, 24. prowincja Ka­
nady ze stolicą Toronto. 27. w 
starożytnym Rzymie

POZIOMO: 2. roleta. 4. powi­
tanie wystrzałem armatnim. 3. 
statek kupiecki amerykański. 7. 
rycerz sikawki. 10. strzelba woj­
skowa. 11. płaskodenny statek 
do przewożenia większych ła­
dunków i ludzi. 12. projekt, za­
mierzenie na przyszłość.

PIONOWO: 1. wróg stonki 
ziemniaczanej, 2. sztaluga, sta­
tyw, 3. znawca talmudu, 6. dr.o- 
gi kamień koloru czerwonego, 
7. oddziela posz.cz.ególne kondy­
gnacje budynku. 8. pobudka, 
trwoga, 9. 0.1 mili morskiej.

CO CZYTAĆ?

Gorące dania z kuchni agresorów.
Rys. B. Fomiczewa („Prawda")

Julian Przyboś — „Sens poety- dzlernikowej. Pociągiem śmierci 
cki" — Eseje krytyczne o poetach byli wiezieni przez kontrrewolu- 
I ich twórczości. II wydanie tej cjonistów więźniowie polityczni, 
niezwykle ciekawej pozycji. Pozycja cenna zę względu na

Wyd. Literackie, cena «« zł.
Maria Srypowska (tekst) — An­

drzej Seypowski (zdjęcia) — „Gnie­
zno” — Nowe, powiększone 
danie z serii poświęconych 
skim miastom. W książce w 
dzo przystępny i efektowny 
sób pokazana Jest najstarsza 
lica Polski.

Sport i Turystyka, cena 40 zł.
Pierre Jeannin — „Kupcy w 

XVI wieku” — Historia kupiec- 
twa z początków czasów nowo­
żytnych. M. in. opisane są oby­
czaje 1 poszczególne znane rody 
kupieckie. Przełożyła E. Bąkow- 
ska.

Czyelnlk. cena » zł.
Edmund Stefański — Wspomnie­

nia z pociągu śmierci” — Są to 
osobiste wspomnienia autora. Po­
laka, który w latach I-szeJ wojny 
światowej przebywał w Rosji. 
Był uczestnikiem Rewolucja Paż-

Pozycja cenna zę względu 
wiernie przedstawioną atmosferę 
tamtych czasów.

Czytelnik, cena 10 zł. ,
Iwan Majskl — Wspomnienia 

ambasadora radzieckiego" — Oso­
biste wspomnienia, których autor 
(w chwili obecnej ponad 80 lat) 
był ambasadorem w Wielkiej 
Brytany. W tomie są przedstawio­
ne m. in. losy emigracji na Za­
chodzie przed I wojną i okres re­
wolucji.

Andrzej Wozniesienski — ,,An- 
tyświaty” — Tom wierszy jedne­
go z. najwybitniejszych poetów 
radzieckich młodego pokolenia. 
Gorąco polecamy miłośnikom poe­
zji.

PIW, cena 10 zł.
Stanisław Lem — „Sunima Te- 

chnologiae” — Nowe, poszerzone 
wydanie opowiadań o przyszłych 
lesacn cywilizacji.

Wyd. Literackie, cena 55 zł.

W

’Kqcik filatelistyczny

Egzotyka 
Mali

Dzisiaj przedstawiamy repro­
dukcję serii pięknych znaczków 
Republiki Mali (protektorat fran­
cuski). W serii pokazana jest eg­
zotyczna fauna tegu niewielkiego 
kraju. Cena znaczków od ŻS—soę 
F. (kog)
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ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 27

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 6. protoplasta,

reduktor, 10. kosynier, 11. Aka- 
ba, 14. parafina, 15. stangret, 16. 
krochmal, 17. Chojnice, 18. 0- 
strzeżenic, 21. skrzypek, 22. ar­
chaizm. 24. etnanacja. 26. gw iazd­
ka, 28. krepa, 30. anomalia, 31. 
talerzyk. 32. kapitulacja.

PIONOWO: 1. apokryf, 2. sto­
ra, 3. operacja, 4. marka, 5. ba­
ryton, 7. Weslalka, 8. Bessemcr. 
12. ouomatopeja, 13. stronnictwo, 
19. Osziniana, 20. smakołyk', 23. 
kolegium, 25. agrafka, 27. adre­
sat, 28. kalif, 29. Atlas.

SYLABOWKA
POZIOMO: 1. skowronek, 

Warszawa, 5. tarnina, 7.

rzy nadeślą prawidłowe rozwią­
zania, redakcja rozlosuje nagro­
dy — bony książkowe.

9. pory, 10. tupet. 11. proso, 12. 
garnek, 14. kapa, 16. salami, 13. 
Niagara, 19. kawiarnia.

PIONOWO: 1. skorupa. 2. nek­
tar, 3. Marna, 4. wagary, 6. Ni­
da, 8. ratunek, 9. posoka, 12. 
Garbarnia, 13. dola, la. 
16. Sara, 17. mika.

patelnia.

GNH
ch

NAGRODY Z NR tS
W wyniku losowania 

rozwiązań krzyżówek z nr ŻS GNH 
nagrodj’ — 
Irzymuja:

JADWIGA 
os Butnie e 
Nowa Huta.
) 336 JADWIGA 
Huta, os. Urocze 
LITWIŃSKA, Nowa Huta 
trunt C 3,22 i KAZIMIERZ WA- 
LAWSKI, Kraków, ul. Blich 8/S.

bony książkowe o-

KARP. Nowa Huta, 
1 SB, JAN KRUPA, 
os. Szklane Domy 

NIKLAS, Nowa 
1/2Ż, GRAŻYNA 

Nowa Huta Cen-


